
T S Jf t * s !e ®s r W*  p o c z to w ą
l 'l x * u iu o s o M  |o ti« k < ) i Niedziela, 30 Lipca 1922. ok! iEJ 

J M t i r  —

NiNcł»dzf coiWe«SMe « gedztafe 1-e* po p»V_-h« 7 w jfo ł-i* .. 
ritdtW  « dni iw iąt; ca*v«®. _ _  ^

UJiŁA REftAKCP 1 EICSPSBTCJA ul, C W ątesposa 31. 
ABM1NJSTJ aCJA i L Pod-wsri* 3. -  Bg-wwnpSatea e W f *» M- 
fc-da w ul. Ćtajcp»aBj«»a 3Ć, w hlitfse azieanitóis-S.
SaHOLOW SłU • 3, A  Ja^w w śsta % w ! ta ra ii Ji k..-ikG w  1 trafl- 
ImcSi. — t&Ki natato feaataiwuL

We»anu»d8 niwatóte watorod optaty. — Kat, to P i .OJ4f. 14MiS<» 
Tełefew tteite&ęjJ Kr. W8. -- Telefea A«* fteteMTNr. TŁ

Cena egzemplarza 
v  nJejsca 

i na pt!o*bi^i

P R e  X 6  a  B K A T  A;

•  *
rclejięcztrifl 
©50 - -Wic 
9 * -  Mfc, 
860-— Mii. 

- -  Mk.
Wszystkie ogłoszeni* p ły n a j e  Adjałwstorda „Oazeiy Lwo-w-

"( Lwowie, be* dostaw?
we Lw ,wi.» * dostaw \ ....................  .  # .
j, *>rz**«vJn pocztowy w P n ta e e ...............
z {irzec^ttą pocztową w tan ech paftŁr.zŁcb . . . . .  

Wszystkie ogieszenw prsyjjauie AdjpfełistoMa »
„__, , Lwów, !ici Podwale 3, w godziasefe ot 8—2
S. bokotow^kf i Sk* ulica lagieltońtik* 7.

1     1 ■■■! ■!■ n ■ ■ ■ iw  iwmrmrwi

i 6—i  i  btoo

M \ l $  lES  W # B W L
W iadom o, jakiem zaufaniem  lud nasz obda­

rza duchow ieństw o, jak z  dańecięcą niem al imu>- 
1 ścią zw raca  się do sw ych  duszpasterzy  w  doli 
(i ńedoli. D uchow ieństw a tedy  jest obow iązk iem  
odw dzięczać ow e uczucia, k rzepić je i p o d trzy ­
m y w ać  dla dobra zarów no Kościoła, jak  O j­
czyzny.

Dzisiaj chw ila nadeszła, k iedy  polski stan  du- 
fchow ny musi w imię g łoszonych zasad C hrystu ­
sow ych i w in teresie sw ej pow agi spełnić pod­

n io s ły  obow iązek filaatr-om ńy i pa trio tyczny . Na 
vpozostałej p rzy  Niem cach części Górnego kląska 
1 dzieją się rzeczy straszne. R ozpasam c żyw iołów  
, ra m  w rogich zw raca się przeciw ko w szystk iem u, 
I co polskie. Bandy O rgeschow ców  bezkarnie p a- 
, s tw ią się nad ludnością polska, G rabieżą, plondro- 
. waniem , torturam i m szczą sie za jej p rzyw iąza- 
! nic dc w spólnej m acierzy  i do w ia ry  ojców. ()-  
I fiara bestia lstw a pada rów nież duchow ieństw o 

polskie. W ypędza się księży polsikSoh i zm usza 
się ich do ucieczki ua tery torium  polskie, a du- 

j ohow ieństw o niem ieckie — w sty d  to  poW wdzLe 
— nie tylko nie sta.ie w  obronie braci w  C hry- 

' srusie, lecz jeszcze dolew a oiiw y do ognia, ją trzy , 
! zachęca gw ałtow niików jiżby nic ustaw ali w  p rze- 
! śladow aniu polskości, plami sukienkę kapłańską 

niegodnetn postęp o w i n iem.
Ten stan  rzeczy  znany jest całem u św iatu, 

1 znany też niew ątpliw ie i W atykanow i. Jakże bo- 
tósne. żc tam, gdzie Polska zaw sze  najgorętsze 

 ̂ sw e uczucia zw racała , że  tam , dokąd rokrocznie 
tyle pielgrzym ek polski cli w yru sza ło  „ad; linii n a 

l Aposto!orum ’\  — że tam  w p rzy b y tk u  pasterza, 
cala ow czarnię Chrystusowca osłaniać m ającego 
płaszczem  opieki, najm niejszego dotąd zajęcia u Je 

! okazano dla bolesnej sp raw y.
D yplom acja w atykańska , k ierow ana p rzez 

kard y n ała  Gaspa-rrego, głuchą okazuje sie na jęki 
lucłu. ślepą na udręki duchow ieństw a polskiego, 
a na niecne postępki księży  niemieckich w nie­
mieckiej części G. Śląska p a trz y  przez palce.

Papież zaś... M ieliśm y p raw o  spodziew ać się, 
że Pius XI. doskonale obznajorWiony ze stosunka­
mi na G Śląsku, w tesnem i bowiem  oczym a, jako 
m sgr. Ra-tti p a trzy ł na nie — użyje  całego w p ły ­
wu tjary , b y  położony b y ł kon iec temu now em u 
m ęczeństw u Polaków . My jednak wiem y, że pa­
pież skazany  jest na inform acje w atykańskiego  

'u rzęd u  sp raw  zagranicznych. Ten zaś wn-docz rie 
pozostaje pod w ływ ern  k a rdyna łów  niemieckich,
a.l‘bo te^ 'wyrknął tak  oportun istyczny  kierunek 
sw ej polityce, że nie dopuszcza, b y  do w iado­
m ości papieża doszedł p raw dziw y  stan rzeczy .

Tak w ięc na naszych książą t Kościoła, na n a ­
sze duchow ieństw o spada obow iązek otw arcia oczu 
Ojcu Św iętem u. Ani pom yśleć się nie da, b y  oni 
rów nież w  imię jakichś w zględów  oportunistycz- 
nych mieli, ni to P iła t, um yć ręce i' przejść nad 
sp raw ą do porządku. P rzeciw nie , w ierzym y, iż 
skorzysta ją  z rfficktyw y p ra sy , zbiorą sie, n ara­
dzą się i poczynią odpowdenie kroki, by  Na­
m iestnikowi C hrystusow em u w skazać  całą p raw ­
dę W ów czas zaś — jest to  głębokiean naszem  
przekonaniem  — dalsza b ierność W aty k an u  s ta ­
nie sie niemożliwą.

B y k  tylko nie zw lekać, byle łydko stało  się

to jak najrychlej. Lud polski nietylko w  niemie­
ckiej, lecz także w7 polskiej części G. Śląska w y ­
staw iony  jest na ciężką próbę duchow ą. O bojęt­
ność W atykanu  dla cierpienia, k tó re  na lud ten  
zw aliły  się,, może jak najfatalniejsze dla Kościoła 
pociągnąć za sobą następstw a.

Stolica P io trow a tyle w ysiłków  czyni, by  
jednać coraz now e indy dla w iary  św iętej, nie u« 
staje w  zabiegach, np. o pozyskanie kościom  
w schodniego i w  tym  celu posuw a się aż do tak  
zdum iew ających kroków , jak np. ow a niedaw na 
uprzejm ość w zruszająca biskupa T urynu  w obec 
— C ziczerkra. A choć z te; dążności do religijnej

ekspanzji nikt z naszej s tro n y  nie czyni W a ty k a - 
owi zarzu tó w  — to jednak czy nie w ażniejszym  
jest obowiązkiem  czuw ać, by przez obojętność 
wobec cierpień tych, k tó rzy  tak  w iernie stoją 
przy  Kościele, nie zniechęcać ich i nie pchać 
w zastaw ione sieka inno wie rs tw a?

Jeszcze raz  tedy zw racam y się do polskiego 
episkopatu i wogóle duchow ieństw a polskiego, by 
jak najrychlej, w  sposób, jaki uzna za odpowiedni, 
zap ro testow ało  u Ojca Stego przeciw  oportuni- 
stycznej polityce G aspari'ego i sk lodko S 'olicę 
Apostolską do ujęcia się za ofiaram i feutońskiego 
rozpasania. ,

P r z e s a l e r t i o .
Na dz-iś (sobotaT godz. 11-tą  w yznaczono po­

siedzenie Komisji Główaicj, na k tórem  praw dC- 
podoM %  ostatecznie  zlikw idow anym  zostanie 
pom ysł k an d y d a tu ry  p. K orfantego i zapew ne po- 
stanow ionem  zostanie zw rócenie się do N aczel­
nika P a ń s tw a  o desygnow anie now ego  prem jera .

Dziś rów n ież  w godzinach rannych  odbędzie 
sic posiedzenie podlKomisni konstytucyjnej, k tó ra  
w y p raco w ać  m a rezolucję w  spraw ie uchw ały  
o  Komisji1 G łównej. Rezolucja przedstaw iona bę­
dzie Komisji konstytucyjnej w  poniedziałek, po- 
czein Sejm  zlikwiduje zapew ne !i ten  dziw oląg 
endecki.

W  piątek  Naczelnik P ań stw a  odbyw ał konfe­
rencje z Klubem P ra c y  konstytucyjnej i z posłam i 
z Polskiego stronnictw a ludowego.

Jako kandydaci na stanow isko prem jera 
w ym ieniani sa pp. B artel, b. min. kolei, rek to r 
Nowak, b. M inister skarbu Jastrzębsk i, b. P rez . 
M inistrów  z czasów  R ady Regencyjnej, Jan  Ku- 
chaTzeuytk;.

N apciększe szanse m ają pp , N ow ak i  J a ­
strzębski. 1

Obrady Sejmu.
W arszaw a . (PAT.). .Sprawozdanie z  posie­

dzenia 232 Sejmu z dnia 28. bm. M iędzy w niesio- 
netrri interpelacjam i znajduje się interpelacja n a ­
ród. eknześć. ludów, w  spraw ie rozlepiania plaka­
tów  fu tu rystycznych .

In terpelacja pow iada, że isbikre przepis, k tó ­
ry  zezw ala 'ta i uzlepia-nie a fisz ó w  tylko w  w y ­
padkach jeżeij one zaw ierają jednocześrde tek s t 
polski, niew iadom o zaś interpelantom  czy język 
fu tygrys tyczn t' uznany  został za język polski.

RATYFIKACJA UM ÓW  f TRAKTATÓW .
N astępnie przystąp iono  do ratyfikacji um ow y 

z Niemcami w  sp raw ie  ulg w ruchu granicznym , 
k tó rą  przy jęto  w  2 i 3 czytaniu. Pos. Rosset re ­
ferow ał sp raw ę trak tatu  handlow ego z Rum unią, 
podpisanego w Bukareszcie !. hpca 1921. P a r la ­
m ent rum uńsld dokonał ratyfikacji tego trak ta tu  
natychm iast' po w znow ieniu o b ra d

T ra k ta t jest w zorem , w ed ług  którego budo­
w ane są nowe handlow e trak ta ty . Zaw iera on 
klatrzulę najw iększego uprzyw ilejow ania. Chociaż 
trailctat nie w szed ł jeszcze w  życie, stosunki koie- 
jowe z Rum unią od khki’ tygodni w esz ły  na  do­
brą  drogę. U staw ę przy jęto  w  2 i1 3 czytaniu.

N astępnie referow ał pos. R osset tra k ta t han­
dlowy z W łocham i, podpisany w  Genui 20. maja
b. t., a  w zorow any  na trak tac ie  z Rumunią. W  
trak tacie  tym  rząd  polski uzyskał te sam e u ła ­
tw ienia i opiekę dla em igrantów  polskich, jakie 
rząd w łosk i stosuje w zględem  em igrantów  w ła­
snych.

Na sta tkach  w łoskich m ają b y ć  tłum acze ję­
zyka polskiego.

N astępnie po referacie pos. R osseta przyjęto  
w  2 i  3 czytaniu  tra k ta t handlowy ze Szw ajcarią, 
podpisany 26. czerw ca a  identyczny z trak tatem  
z Rumunfją, -

ORDYNACJA W YBORCZA.
N astępnie przystąp iono  do dalszej dyskusji 

nad ordynacją w yborczą  dc Sejm u i senatu. M ar­
szałek zaw iadom ił, że w p ły n ę ły  w nioski s tro n ­
nictw  lew icow ych i KPK, o reasum pcję art. 9, a - 
by ogólna liczba posłów  zam iast 444 w ynosiła  
418. Łącznie z tem liczba sena to rów  ma być po­
w iększona O' 1. M andat ten  m a być w ed łu g  jed­
nego z w niosków  p rzyznany  okręgow i w arszaw ­
skiemu, w edle ńm ego Pom orzu.

Pos, Fedorow icz wniósł, a b y  m andat posel- 
■skfi zam iast W adow icom  p rzyznać  Lw ow ow i. 
Pos. Dubanowiiez ośw iadczył się w  innem u ZLN., 
NZL., NChSL. i KJutbu m ieszczańskiego przecw / 
s tw arzan iu  precedensu, polegającego -na dopusz­
czaniu po przegłosewianin popraw ek  w 3 czy ta ­
niu w niosków  o reasum pcję pow eiętyub  uchw al. 
-Wtóosek o reasum pcję odrzucono w  głosowaniu 
166 głosam i przeciw7 133.

Przystąp iono  do poprawttó NZL. do art. 12, 
w edług k tórej m andat poselski w y g asa  w razie 
nieuczestn.icze,ua posła bez urlopu w  15 posiedze­
niach Sejmu. P o p raw k ę  p rzy ję to  184 glosam i p rz e ­
ciw  I6S. Gałą u staw ę  przyćęto en biec.

PR O TE ST Y  PRZECIW  U ST AW IE  W YBORCZEJ
Pos. W aszkiew icz ośw iadcza Jmieniem N PR  ; 

P oniew aż p rzeforsow ana p rzez  w iększość u s ta w a , 
jest ■niesiprawd-ediiwa i tw o rzy  w Sejmie i Sena-
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cic układ sfr^jięodpow iadający . siosmikttwji sil 
.społecznych w P aństw ie , poniew aż k rzyw dzi 
m iasta i Klasę robotniczą i haitrfje rozw ój poli­
tyczny  i gospodarczy P aństw a , NPR. protestu je 
p rzec iw  przflećiji u s ta w /.

Pos. B a r i : /*  ośw iadcza, że kiuB iego będzie 
ig łosow tł przeciw  całej ustaw ie, składając odpo- 
;wiedz;;ahvęść zai.ęraynacię na kluby, k tóre ją prze 
prow adziły .

/P o s .  G rynhaum  protestu je przeciw  ustaw ie.
Pos. ża lew sk i ośw iadcza się w tmicnii; Rad 

lud, w  3 punktach przeei-y ordynacji.
Pos. Bagiński w ystępuje przeciw  ordynacji, 

stw ierdza jednak, że klub jego -głosow ał za ca- 
łMcbą o rd y n ac ji-w  prześw iadczeniu , że p rzy sz ły  
Sejm p o p ra w i ją.

P rzystąp iono  dc głosow ania w  3 czytaniu 
nad ordy.naeią do Senatu, k tó rą  p rzy ję to  rów nież 
en bloc w szystkim i glosam i z w yjątkiem  skrajnej 
lew icy.

Pos. Sołtys odczy tał w niosek nag ły  PK P.,
o w yznaczenie w y b o ró w  do Sejmu na 29. paź-  
.dziernika, a do Senatu na 5. listopada.

TERMIN W YBORÓW .
Na w niosek pos. Buzka, uctrwalono jed.no- 

rnyśinig oznaczyć term in w yborów  do Sejmu na
5. listopada, a do senatu na 12. listopada.

regow ych za rany* i kołtiu/je. oraz za  c z a s -sp ę ­
dzony na froncie. Mówek, w prow adza odpowiied- 
nró uzupełnienie. Ofcie now ele p rzy ję to  w  2 i1 3 
czytaniu.

NAJW YŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTRACYJNY.
Następnie .p rzy stąp B jp  do u s taw y  o Naj- 

w ja te y in  T rybunale  adm inistracyjnym , k tó ra  
przy jęto  w całości w ra z  ze zgłoszonym i popraw ­
kami. Art. f ik  p rzy ję to  w  -brzm ieniu ’ komisyjneni. 
'1 rzecie czytanie tia w niosek pos, Janeczka o d ro ­
czono.

Na tem  posłedzem e zam knięto. N astępne w e 
czw artek  o* godz. 4-tei popoł. Ju tro , w  sobotę, o 
godz. J 1 przedpoł. . oubędziie się posiedzenie Ko­
misji głów nej.

t o g  ip b o rc z e  do 5 p u .
M iejscowość, ‘ oznaczona tłustym , drukiem , 

je s t siedzibą okręgow ej kom isji w yborczej.
=3hj>Cj*

' -5O-

N astępnie przystąp iono  do dalszej rO zprąw y 
nad spraw ozdaniem  Komisji administracyjne!! o u- 
s taw łe  zm ieniającej p ragm atykę służbow ą.

DYSKUSJA NAD PRAGMATYKA SŁUŻBOW Ą.
Pos. Sm ulikow ski stwtierdza, że. kw estja upo­

sażenia tunkejcffarjuszy państw ow ych  nie jest w  
p ragm atyce  u jęta w yczerpująco: Rząd me z rea ­
lizow ał uchw ały  Sejm u z 10. stycznia, pow ziętej 
na w niosek klubu socjalistycznego, aby  do końca 
stycznia przyjść z projektem  regulacji1 plac, ani 
■uchwały Sejmu z 7. i 17. lutego, dom agającej się, 
aby płace b y ły  regulow ane w edług  danych s ta ­
ty stycznych  Gl. U rzędu statyistyokfiego. W resz ­
cie nie wypefnU Rząd u ch w ały  sejm ow ej, k tóra 
w yraźnie  dom agała się zniesienia pasów  dro­
żyzn,lanych. Sejm rozchodzi’ się. a kw estia  płac u- 

•fizędaic zydli nie została uregulow ana. '
N astępnie przy ieto  w  2 j 3 czytaniu now elę 

do u staw y  o państw ow ej służbie cywilnej do ty ­
czącą w ładał dyscyplinarnych. N ow elę przyjęto 
w  2 i 3 czytaniu.

USTAW A EMERYTALNA.
Następnie referow ał pos. Godek now elę do 

u staw y  em erytalnej. Komfeia zm ieniła o ty le p ro ­
jekt rządow y, że dodatek za k ierow nictw o 
W chodzi do w ym iaru  należytości, jaką się w y ­
płaca urzędnikow i opuszczającem u służbę pań­
stw ow ą. Komisja postanow iła u trzym ać  w  m ocy 
art. 41. u s taw y  em erytalnej, p rzyznający  em ery­
tom praw o do procentow ej podw yżki dodatków  
drożyźnianych.

Na w nibsek pos. Kędziora postanow iono 
przyznać  urzędnikom  b. gal. W ydziału  kraj., p ra ­
w a em erytalne urzędników  w ładz polskich, a  nie 
w ładz . zaborczych.

Pos. Sm ulikow ski ośw iadcza, że postanow ie­
nie, iż em ery t . p rzy ty ty . do- s łużby  państw ow m , 
jako urzędnik k o n trak tow y  nfe m oże mieć tak 
w ysokiej em ery tu ry , aby  ona w raz  z w y n ag ro ­
dzeniem za służbę kon trak tow a przenosiła  upo­
sażenie iego jakie miał w służbie czyraner. jest 
w  w ysokim  stopniu k rzyw dzące. M ówca wnosi 
odpowiednią popraw kę do. u staw y  i składa prócz 
tego  następująca rezolucję: Sejm  w zyw a Rząd. 
aby analogicznie jak . p rzy  w ypłacaniu nadzw y­
czajnych dodatków  do .uposażeń czynnych f,unV 
cionar.iuszy państw ow ych w y p łaca ł ró w n a *  c- 
m erytonr. tudzież w dow om  I sierotom  po funkcjo­
nariuszach państw ow ych  odpowiedni dodatek 
procentow y unorm ow any w edług  płac.

Pos. L utosław ski dom aga się. aby  do lfe y  
em ery tó w  w łączono także em ery tów  księży.

W  głosow aniu popraw ki pos. Smuiikowiskie- 
'gn odrzucono, p rzy ieto  natom P.st oopraw ki pos.
I Lutosław skiego. C ałą ustaw ę p rzy jęto  w  2 i 3 
czytaniu.

ODZNAKI DLA O FIC ER Ó W .
N astępnie referow ał pos. B uczny nowelę do 

'rozporządzenia R ady  O brony P ań stw a  o usta* 
Mówieniu odznak honorow ych dla oficerów  i sze­

P o w i a t y

1 M iasto sto?. W arszaw a
2. W arszaw a  p-ow., R adzym in, Mińsk
3. Siedlce, Sokołów , W ęgrów

£
14
5
4

4. O strów . ■Bieisk, W ysok ie  M azowieckie.
B iałow ieża 4

5. B iałystok, Sokółka. W ołkow ysk  b
6. Grodno, Suw ałki, Sejny, A ugustów  4
7. Łom ża, Kolno, O strołęka, Szczuczyn 4
8. C iechanów , M iaw a, Pułtusk ,

M aków
9. P łock, Sierpc, Rypin, P łońsk  

10. W łoc ław ek ,  N ieszaw a, Lipno

P rzasnysz , 
5 
5 
5

Łowicz, Kutno, Gostyniu, Sochaczew  5 
Błonie (Grodzisk), Skierniew ice, R aw a,

U.
12.

Grójec 7
13. Łódź m iasto ■ 6
14. Łódź pow., Lask, S ieradz ■ 6
15. Konin, Koło, Słupca. Lęczvca . 6
161 Kalisz, T urek, W ieluń 7
i 7. C zęstochow a, R adom sk 6
18- Potrków , B rzeziny  ■ • ■ J 5
19. Radom, Końskie, Opoczno 7
20. Kielce, Jędrzejów , W łoszczow a 5
21. Będzin 6
22. Sandom ierz, Stopnica, P ińczów  5
23. Iłża (W ierzbaik) Kozienice, O patów  6
24. Łuków, Garwolin, P u ła w y  6
25. Biała Podlaska, R adzyń, jK onstatoynów,

W łodaw a 4
26. Lublin, Chełm, L ubartów  6
27. Zamość, Biłgoraj, T om aszów  5
28. Krasnystaw , H rubieszów , Janów  5
29. T czew , Starogard , Gniew, K ościerzyna,

K artuzy, W ejherow o, P uck  5
30- Grudziądz miasto, i pow., Św iecie, T ucho­

la, Chojnice, Sąpolno 4
31. Toruń m iasto i pow .,. Chełm no, W ąb rze ­

źno, B rodnica, Lubawa,, D ziałdów  5
32. B yd goszcz  m iasto  i pow., Inow rocław ,

Szubin, W y rzy sk , Strzelno, Żnin 6
33. Gniezno, Mogilno, Środa, W itkow o, W e-

grow iec, Oborniki 5
34. Poznań m iasto  4
35. Poznań wschód- i zacli., Śrem , Kościan,

Leszno, R aw icz 4
36. Szam otuły ,  C zarnków , Chodzież, M iędzy­

chód, N ow otom yśl, G rodzisk, W oi- 
sztyn, Śmigiel 5

37 Ostrów, O dolanów , O strzeszów , Kępno, 
P leszew , Jarocin, Koźmin, K rotoszyn,1 
G ostyń 6

38. Huta Kró!„ Św iętochłow ice, Lubliniec,'
T arnow skie  G óry 5

39. K atow ice m iasto i pow., Ruda 5
40. Cieszyn, Bielsk m iasto i pcw ., Pszczyna,

Rybnik, R acibórz 7
41. Kraków miasto 4
42. Kraków pow iat, C hrzanów , O św ięcim , ,

Podgórze, O ikusy, M iechów 8
43. W adow ice,  B iała, M yślenice, Żywiec, No­

w y  T arg , Spisz, O raw a 7
44. N o w y  Sącz, Lim anow a, Bochnia, W ie­

liczka 6
45. Tarnów, Pdzno, B rzesko, D ąbrow a, G ry ­

bów, Gorlice . . . . . .  1

46. ja s ło , R opczyce, S trzyżów , Mielec, Kol­
buszow a, T arn o b rzeg  6

47. R zeszów , Ja ro sław , P rzew orsk , Łańcut, 
Nńsko 7

48- P rzem yśl, Dobromil, Sanok, B rz.lzów . 
Krosno 6

49. Sam bor, S ta ry  Sam bor, Lisko, Rudki, Mo­
ściska, G ródek 1-1

50. Lw ów  m iasto 4
, 51. Lw ów  pow ,Ł Żółkiew, Sokal, .Rawa 'Ku­

ska, Jaw orów , C ieszanów  7
52. S try j, D rohobycz, T urka, iykojfj. Do lina-

K ałusz 6
53. S tan isław ów , T łum acz, Boliorodczaw- .

N adw orna, Kołomyja; H orodenka, SMi 
tyn, Kosów, P eczcn iżyn  " o

54. Tarnopol, Zbaraż, T rem bow la, Skalał-
Podhajce,' C zorików , Buc-z^c”  Hijs.R- 
tyn, B orszczów , Zaleszczyki 1? <&

55. Z łoczów , Zborów , Kamionka S trum ilow y
B rody. Radziechów . B óbrka, P rz e m y ­
ślany , R ohatyn, Żydaczów . B rz p a n y  r»

56. Kowel, Lubom ia, , W łodzim ierz W ołyń ­
ski, jSorochójf 5

57. Łuck, Rów no 6
58. Krzem ieniec, Hubno, Os*róg 3 
59- B rześć nad Bugiem, K obryń. Prażan:-'.

K osów , D rohiczyn, Kamień K aszyr/A j 5 
60. Pińsk, Luniniec. S arny  3
61 Nowogr-.kłek, Stolboe, Nieśwież, B arane- 

w icze, Stonim 0
62. Lida, O szm iana. W oioż./n  W ilejka 7
63. W ilno m iasto i pow., T roki w raz  z pasem

neu tralnym  5
64. Św ięciany, B rasław , Dunidowicze, DY-

sna 6
O gółem  m andatów  . 3*"?

OKRĘGI W Y BO RCZE DO SENATU.
Art- 6. O rdynacji w yborczej do Senatu winien 

brzm ieć:
1. W ym ienione poniżej okręgi w yborcze Wy­

bierają senato rów :
W ojew ództw o Pom orsk ie  3

i- -'.Ą,r. Poznańskie . ;s--L  .23 7
„ Siąslde -1
„ K rakow skie
„ L w ow skie  1 9
„ S tan isław ow skie
„ Tarnopolskie 5
„ W ołyńskie  4
„ Lubelskie
„ Kieleckie °-
„ Łódzkie 8

W arszaw sk ie  7
M. s t  W arszaw a  ( 3 ■'
W ojew ództw o B!hłos‘r>ckie 4

„ Polesk ie  3
„ N ow ogrodzkie 3
„ W ileńskie 3 ■

R a ze m  . 90 •

Uchwała diicłmwiefisiwa 
prawosławnego.

Zjazd duchow ieństw a p raw osław nego  diece­
zje w ileńskiej ośw iadczył się p rzeciw  autokefnpi 
k o śc o ła  wschodniego' w  Polsce, w yrażając  ró w ­
nocześnie ubolew anie nad tem, że trzej biskupi 
praw osław n i popierają m yśl odseparow ania cę |k -  
wi polskiej od m oskiew skiej centrali,

.Aczkolwiek rezolucji tej niepodobna uw ażać 
za w y raz  opinii ogółu obyw ateli WUlcii.szczyzny 
w yznania p raw osław nego, to .iednak św iadczy 
ona, że p e w w  sfery  duchow ieństw a w schodnie­
go dają posfuch agitacji a-ntypaństw ow ei P rasa  
v/f!eńska. om aw iając rezolucje zjazdu, w yjaśn iła  
bez ogródek m achinacje zw olenników  p a ro s ła w u  
ipodczas obrad niniejszego kongresu.

Z prowincji,
Żółkiew , w  lioeg.

Z zadowoicm.em pow italiśm y pow stanie u 
nas Kółka dram atycznego, k tó re  św ietnie zatnau- 
gurow aJo w  z. m. sw ą  działalność. W naszmc 
zw łaszcza mieście, gdzie narażegu jesteśm y eto-
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!F LISTY KREDYTOWE <8
|  = =  POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI =
^  st nowią najdogodniejszy rodzaj a k r e d y t y w y  p ła tn e j  w  k a ż d y m  u r z ę d z ie  p o c z t o -
^  w y m  w państw ie. P osiadacz Listu K redytowego m oże bezzwłocznie w i-aidym urzędzie :
<&> pocztowym podnosić dowolne sumy. Zamiast przeto w ozić ze sobą pliki banknotów w s z y s c y  ;

ftu p cy  ■ p r.ze:ety(t4au icy w in » '  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  L is ty  K r e d y to w e  P K. p  > które 
5& uczestnikom  obrotu czekow ego w y d a je  D y r e k c ja  P. K. O. w  W a r s z a w ie ,  pi. Fiapo- 
Ja Iw ona Kr. 8©. Tylko u czestn cy  obrotu czekow ego m ogą otrzymać List Kredytowy. w>
<n> Do zg łoszen ia  o wydanie Listu K redytow ego dołączyć należy fotografje podpisaną

t oraz Przesłać tz.-k P. K O. na sumę, jaką pragnie właściciel rozporządzać drogą Usta 
Kredytowego.

K orespondencja z P. K. Ó. w olna je s t  od opłat pocztowych.
O tw ie c a ic ie  k o n ia  c z e k o w e . 717j ^

paskarstw em  zdroiow em . Z resztą  w laśddiele  nie i podpory, czy  nie struchlał

igle na próby  zacieran ią polskości, każda now a 
placów ka, ku jej zaakcentow aniu  służąca, w inna 
się spotkać z żyw eni poparciem . Jest też pełna 
nadzieja, iż nie zabraknie go Kółku d ram atyczne­
mu, zw łaszcza, że tak w y b o rn y  zespół, jaki 

' tw orzą  pp. C zajkow scy, K arasińscy, PP- Żolnie- 
rzykow ie, M ańkow ski, Rejowsfci, Scherf i brni, 
stoi w  zupełności na w yżynie  sw ego zadania. —• 
.Dalszą zachętą do popierania Kółka winna, być  
okoliczność, iż dochód z urządzanych p rzez nic 

.p rzedstaw ień zasila kasę odbudow y gm achu So­
koła, zniszczonego i spalonego przez w andalów . 
B rak  ogniska, skupiającego w  sobie życie narodo- 
»■ o kulturalne, (a taktem  ogniskiem b y ł w łaśn ie  
,,Sokól“), dotkliwie daje sie nam  odczuw ać.

Mimo zapow iedzianych korzyści z now ego 
.rozkładu jazdy, zosta ła  Żółkiew, jako  punkt w y ­
cieczkow y, ogrom nie skrzyw dzoną, a m ianow i­
cie brakiem  dogodnego połączenia (przyjazd ze 
L w ow a 13.31, odjazd do Lw ow a 15.46). U staną tak 
w ażne dla k sz tałcącej się m łodzieży  ekskursje, 
zaw ody  spo rtow e obcych drużyn itd. — co odbije 
się ujemnie na rozw oju tej .młodzieży i na sto sun ­

k a c h  Żółkwi. To też zarząd  m iasta w niósł pety­
cję o w prow adzenie jeszcze jednego pociągu, 
k tó ry b y  odchodził s tąd  w  kierunku do L w ow a w 
godzinach w ieczornych  m iędzy 18 a 20 godz., b y  
w  taki sposób um ożliw ić oglądanie m iejscow ych 
zabytków  i pam iątek historycznych, zwiedzenie 
h a ra ju , hu ty  szkła itd. i dać 'sposobność pow ro tu  
jeszcze tego sam ego dnia do dom ow ych pieleszy.

W iadom o pow szechnie, że z braku  pom iesz­
kać w e L w ow ie, zm uszoną jest m łodzież uni­
w ersy tecka  i innych w yższych  uczelni p rzebyw ać 
w domu na prow incji i  dojeżdżać stale na w y ­
k łady  do Lw ow a. Poniew aż w y d a tek  na opędze­
nie kosztów  podróży  stanowo pow ażną rub rykę 
w  budżecie k sz ta łcących  się, należałoby pom yśleć 
o w pjow adzeniu  sta łych  zniżek kolejow ych dla 
kształcącej się mlodzie.ży, zam ieszkałej stale 
w; promieniu 150—200 kim., od m iasta u n iw ersy ­
teckiego. E. H.

Z naszych zdrojowisk.
Żegiestów7, 25. 1ipca 1922.

N azw ałbym  Ż egiestów  „ustroniem  zdroio­
w em ”, bo jest to miejsce ulubione osób, p rzesy ­
conych miejskim gw arem , znudzonych kulturą, 
przem ęcząnyoh życiem  i jego w alkam i, w ięc p ra ­
gnących odetchnąć szerszą  przyrodą, zdała od 
hałaśliw ych zabaw , tea trów , koncertów - rau tów , 
:reunionów . N aw et skrom na kapela sm yczkow a, 
dobrze zgrana, lecz nic zb y t huczna, Tazi niektó­
rych k u rac juszy  i zgłaszaj# się  do p rezesa  za ­
rządu d . K rukierka z żalami.

— Panie, b y łoby  tu  dobrze, g d yby  nie "a 
m uzyka.

Istotnie, w* Don przecudnym  zakątku P o d k a r­
pacia, ' k tó ry  słusznie nfezwajPo k rainą rusałek  
i1 nimf leśnych, p rzy roda  roztacza  przed  m iłośni­
kiem  Żegiestow a ty le  w dzięków  ii ty le  z niej 
sp ły w a do duszy ludzkiej spokoju, pow agi i ucie­
chy, tyle pokrzepienia ducha, że sztuka musi1 tu 
b yć  w ielce dyskretna, b y  nie m ącić harm onii 
w rażeń  i .nie stać się n a trę tnym  intruzem .

Najlepiej nadaw ałby  srę Ż egiestów  ua  duży 
■Zakład przyrod .o -lecan iczy . w  rodzaju daw noro  
Zakładu dr. T arnaw skiego  w R ossow ie. W yborne  
kąpiele w  Popradzie, dobre w arunk i nasłonecznia­
nia, dogodny klim at i położenie w śród  gór i la­
sów  stw arza ją  dla takiego w łaśnie zakładu b a r­
dzo sp rzy ja jące  stosunki, a zdrój szczaw y  żola- 
zistej uzupełnia zespół na turalnych  środków  le­
czniczych.

Na .razie spółka w łaścicieli poszukuje now ych 
dróg dla dalszego rozw oju Ż egiestow a i od w y ­
roków  w stępnych  badan zależeć będzie w  znacz­
nej m ierze p rzy sz ło ść  tego zdrojow iska. T uż obok 
obecnego źródła rozpoczęto mozolne w iercenie 
w  skale pod kierow nictw em  firm y M oraw skiego 
7 K rakow a, a geologowie przew idują, że dokopią 
się tam  źródeł now ego typu, zapew ne ścianki, iod 
i brom  zaw ierającej.

B y ły  też propozycje, aby  Żegiestów  trak to - 
.wać w yłącznie jako letnisko, rozrzucić w śród  la­
su dogodne wille i oddać na u ży tek  g o śd . Już 
1 na obecny sezon b y ły  ofertą' w ydzierżaw ieniu 
z go ry  w szystk ich  pom ieszczeń, czemu spotka się 
W Afła. D obrze zrobiła, edyż b iło b y  to ft-powern

m ają troski o w ynajęcie m ieszkań. Do końca se­
zonu nic posiadają już żadnego w olnego miejsca 
i nieraz now ych gości m uszą odsyłać do K rynicy, 
gdzie tego roku łatw iej było  o pom ieszczenie. 
Zarząd broni się. przed przepełnieniem  Żegiesto­
w a, u l i  czyhając na chw ilow e zyski, a będąc 
św iadom ym , że w  dzisiejszych w arunkach  Że­
g ie s tó w  w ięcej, niż 1.500 kuracjuszy  w  czasie se ­
zonu dobrze obsłużyć nie może. Je s t to zaledw ie 
1/8 część frekw encji K rynicy, z k tó rą  Żegie­
stów  nie m a po trzeby  'konkurow ać, ow szem  w  u- 
b ieglych latach daw ał p rzy tu łek  gościom, k tó rzy  
w  K rynicy pom ieścić się nie zdołali, a tego roku 
do K ryn icy  skierow uje nadm iar kuracjuszy.

Rzecz osobliw a, że w  roku bieżącym  Żegie­
s tó w  w y b ra ła  na  W ilegjaturę p rzew ażn ie  Lódź, 
P rzeglądając ksfęgę gości, znalazłem  ponad 60 
p rocen t p rzy b y szó w  z tego m iasta, Z W arszaw y  
zjechało1 tu 25 p rocen t gości. R eszta  rozkłada 
sie rra inne, w iększe m iasta? najmniej na M ałp- 
polskę. B aw i tu biskup z Lodzi ks. T ym aniedc 
.i kilku innych księży. Ze św ieckich w ybitntei- 
szych  osób zastałem  tu pos. D ym ow skiego.

Jak  w e w szystk ich  naszych  zdrojow iskach, 
najliczniej jest rep rezen tow ane wyżnaui'e żydow ­
skie, ale w  Ż egiestow ie z braku  .osobnych kuchni 
ry tualnych  niem ą ortodoksów  żydow skich w  cha­
rak te ry sty czn y ch  długich hałatach  i pod tym  
w zględem  Ż egiestów  n ie  daje tej m alów niezości 
s tro jów  stąrozakonnych , jak K rynica, Szczaw nica, 
Iwonicz.

Drugim szczegółem , k tó ry  w  tym  roku z w ra ­
ca  uw agę, to  stosunkow o w ielka liczba dział.vy 
w  Żegiestow ie. B iega to sw obodnie po parku 
i ścieżkach pod  okiem starszych , p ląsa do taktu 
m uzyki lub harcuje w esoło , nic sobie z tego mc 
robiąc, że pogoda nie bardzo  sezonow i dopisała. 
Na takie zab aw y  nie m ogłaby  sobie dziatw a po­
zwolić w  w iększąch  zdrojow iskach, gdzie życie 
31 jęto w wfccei krępujące norm y.

Z auw ażyłem  .sporo płdi nadobnej, k tórej z 
w ielką galanteria czyn ią  honory, starsi panow ie, 
bo m łodzików  zb y t m ało. A m oże n ieopatrzna 
m łodzież zab łąkała  się w  cienistych ścieżkach 
lasu na grzybobraniu , a tu burza gradow a sic 
z ryw a, śród b łyskaw ic  i grzm otów . P oprad  zży- 
ma się i p ie n i ze stoków  górskich w a lą  nagle 
wezbranie strugi. W lkróice p rzesz ła  naw ałn ica, 
uśm iechnęło się znowu słońce, publiczność w y ­
ruszy ła  na  prom enadę, a to w arzy szący  mi s ta r ­
szy  jegom ość ze śmiechem, na pół złośliwym  
daje w r a z  ojcow skiej tro sce :

— Cieka-wym, jak to  będzie te ra z  w yglądał 
p o w ró t z lasu mojego syna. k tó ry  tam  się w y ­
b ra ł przed burzą z gronem  licznfeiszem panienek.

Lecz i takie, niepożądane przygody  mają 
sw ój urok. P rzebycie  gw ałtow nei. a na szczę­
ście krótkiej bu rzy  w  górach ukazuje p rzyrodę 
w  całym  m ajestacie grozy, w strząsa  do głębin 
duszą, spłukuje 7, niej n ieczyste  naleciałości ży ­
cia i po tych gromach i b łyskaw icach  młodzież 
pow róci z w ycieczki orzeźw iona, jak to k w e c  e 
na p rzydrożnych  grządkach ŻcgicstbWa, k tó r o  
St rob i e  w  ostatnie krople deszczu roztw iera 
znów  k # c h y  ku słońcu i ku lazurom  nieba.

W ięcej, niż pow rót tej m łodzieży w  kom i­
cznie przem okłych^ukw iąch , ciekaw iłoby mię, 
gdybym  mógł z pobliża obserw ow ać zachow anie 
się jej. gdy nagle, niespodziew anie, ryknął grzm ot 
za grzm otem  i zerw ał sic huragan burzy. C zy 
ten m łodzian, przew odnik w ycieczki, niedaw no 
popisujący sic wonec płci pięknej rom antycznym i 
porywami..

snein zabezpieczeniu, pozostaw iając tow arzyszk i 
lcoowi, czy okazał się dzielnym  m ężczyzną i jak 
się tam  tuliły  tc niobożątka. drżące i  om dlew ające 
pod jego opiekuńcze sk rzyd ła .

Goście poznańscy, k tórych  z K rynicy tu od­
prow adziłem . byli burzą zachw yceni. P an n a  S te ­
fa N. je szcze  w  pociągu opow iadała, że w  o s ta t­
nią noc w  K rynicy z  w ielkiem  zainteresow aniem  
w słuchiw ała  się w  tę dziw ną n iezw ykłość zjaw i­
ska, bo u nich, w  Poznaniu, jakoś inaczej grzmi 
i takich huków  nigdy dotąd nie słyszała .

Jedną p rzyk rość  uczyniła burza poznańskiej 
d rużynie , b ó  w  Popradzie  chcieli użyć ochłody i 
w łaśnie p rzyb ra li kostium y kąpielow e, gdy nagle 
ulew a z nad brzegu rzekli ich odpędziła.

Dzień ten zapisze się w  pam ięci w ycieczkow - 
ców  miłem zapew ne w spóm m triiem . P o  kryni­
ckich zabaw ach  i festynach, tu. w  Żegiestowie, 
zaznali nieco sielanki, barw nej, a  nastrojonej na­
rodow ą nu tą  i tą  staropolską naszą serdecznością, 
z k tó rą  tu tejszy  za rząd  w ystąp ił. W  mniej licznem 
tow arzystw ie  o tw arły  się serca  polskie i w  ciągu 
kilku godzin nastąpiło  pew ne w zajem ne odczu­
cie ,zb ratan ie  d.usz, k tóre  \y  pam ięci trw a łe  zo ­
staw i ślady  .Dopiero w  Żegiestow ie poznałem  te 
sym patyczne ty p y  z Poznania, P om orza i od 
G niezna F otografię całej grupy, k tó rą  doskonaic 
w ykonał w  ciągu k w adransa  w ędrow ny  a rty s ta  
fotograf, zachow am  m iedzy najm ilszem u pam iąt­
kami. . . .

G ospodarze, pp. K rukierek i m ecenas U rban 
oprow adzili nas po całem zdrojow isku, nie tając 
b raków  i nie chełpiąc się ulepszeniam i, k tó re  już 
w  ciągu dw óch lat przeprow adzili. P ow ołali się 
na moją zeszłoroczną w izytację i m ogłem  stw ier­
dzić, że w ykonali w szystko , co podów czas jako 
najpilniejsze w skazałem . Żegiestów., p rzed  dwom a 
la ty  będący  w  zupełnym  upadku, obecnie jakby 
zm artw y ch w sta ł w  piękniejszej szacie, niż przed 
w ojną. I nie pow stydził się p rzed  lekarzam i po­
znańskimi, znającym i niemieckie, p ierw szorzędne 
zak łady  zdrojow e, brakiem  schludności, a pew na 
p rosto ta  urządzeń w cale ich nie gorszy ła. P rz e ­
ciwnie, w yraża li zdanie, że należałoby i nadai 
zachow ać to piętno naturalności i prosroty, k tó re  
także w  Niem czech nęci: w ielu, znużonych i znu­
dzonych kulturą.

Z arząd  szczyci się, że Żegiestów  jest jedytiem  
w  M ałopolscc zdrojow iskiem , posiadającem  k an a­
lizacje i w odociągi na całym  obszarze. Co p ra w ­
da., obszar ten  jest niewielki, a spadzistość g run­
tu u ła tw ia ła  bardzo  rozw iązanie zadania.

U przątnięto rum ow iska z pogorzeli, zasy p a­
no część głębokiego row u i zamieniono ją w  pięk­
ny plac zabaw , z fontanną w  pośrodku, z altanką 
dla m uzyki i ław eczkam i w  koło.

Zam ówiono miedziane w anny  do łazienek, 
lecz dostaw ca nie dotrzym ał term inu.

C ały  głów ny chodnik ozdobiono bogato 
kw iatam i.

W ille odnowiono--
U rządzono aptekę.
R estaurację  należycie zaopatrzono.
P iany  na przyszłość są rozlegle. Zdrojow isko 

ma się stopniowo przenosić z zam kniętego .jaru, 
gdzie po ulewach dużo y  ilgoci a m ało jest p rze­
w iew u, w  miejsce w ięcej o tw arte . A więc kffita 
wili będzie rozrzuconych u  losie za raz  u w stępu 
do zdrojow iska, z widokiem na Poprad, Inne wfi- 
le umieści sic w części, zw anej „Ł opatą” z eks­
pozycją na południe.

P rzez  przekopanie kanału  m iedzy dw iem a 
odnogami wielkiego luku Popradu, uzyska się zua-iiiniał zachow ać rycerskość, m ę­

stw o, odw agę, użyczać' istotom  słabszym  pom ocyfrozny spadek rzeki, k tóry  posłuży za źródło
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elok tryfikacyinuj.  Z a rzą d  m arzy  o ó ag p d p a u iu  
Svody w  łazienkach p rzy  p o m o c y  prądu elcktryc*. 
ae-go i o uruchom ieniu  na „Łopacie" szeregu 
iprze-dsiębiorstw fabrycznych.

Dr. Mikołajski.

I K A ,
Kalendarz. Niedziela, 30 lipna. Ri.-lut.: 8 po 

Św. — Gr."kat.: S f.o S os/. —  Słowiański. Zdo 
bysława.

Poniedziałek, 31 lipca. Rz.-kat.: Ignacego Lo 
tli. — Gr.-kat,: Emiljana. —  Słowiański: Ludomira

—  Ini. Bronisław Wiktor złożył przepisaną 
''przysięgę, jako rządowo upoważniony cywilny inży 
Inięr architektury i budowni twa Ldowego z siedź  
.'bą we Lwowie.

Z astęp stw o .  Na pogrzebie ś. p. int. Wa 
•cfawa Wolskiego, Ministra przemysłu i handln za 
,stąpi dyr. dep. dr. Ntetan Bartoszewicz kierownik 
.działu naftowego w Ministerstwie przemysłu 
;handiu.

—  (mg.) Pogrzeb ś. p. Romana Antonika od 
‘i yl się wczoraj o godz. 5 popołudniu z demu prz^d 
'pogrzebów* o przy ul. Kochanowskiego. Nie iczrr; 
'garstka znalom ch i przyjaciół żegnała przedwcześnie 
'zga.-ieg > dziennikarza, który jednak cieszył się w
• mieście naszem bardzo szerokem kołem zaprzyja­
źnionych i życzliwych. Nie zapomnieli tylko o zmar­
łym ko ;dzy i przełożeni, przybywając na pogiz:b  
dość liczną grupą. Przy wyniesieniu trumy z domu 
chór Harfa odśpiewał „Beati moriui“. Zwłoki ś. p 
Antonika zb zon o  na cmentarzu Łyczakowskim.

—  Zebrania komitetu „Now&czesnzgo gim 
nazjum:< w Brzuchowicach, odbędzie sięw sali po­
siedzeń komisji magistratu dnia 31 b. m. o 7 wie* 
Azorem.

—  Mianowania w kolejnictwie. Minister kole: 
żelaznych zamianował inspektora kolei państw, i za­
stępcę naczelnika wydziału kontro!! dochodów w 
dyiękcji stanisławowskiej, H. 5;khaida naczelnikiem 
tego wydziale; dalej staiszego inspektora kolei paś 
stwowych -Józefa Rogowskiego, zastępcą naczelnika 
wydziału handlowego w dyreketi kolei państw, w 
'Krakowie, a starszego rewidenta Włodzimierza S )- 
świńskiego, zastępcą naczelnika wydziału f nansowe-  
■go z przeznaczeniem do spraw materiałowych w tejże 
samej dyrekcji.

Ponadto zamianowani zost li: starszy referent 
w Ministerstwie kolei żelaznych inż. Ludwik Enzin- 
ger, naczelnikiem sekcji utrzymania kolei w Suchej, 
a starszy komisarz budowy, inż Franciszek Wałecki 
Następcą naczelnika takiejże sezeji w Jaśle.

—  Awans autom atyczny a ko!ejarzc m tło- 
/tfliscy. Ze sfer kolejowych donoszą i i  sprawa 
oprowadzenia mpuwrór w życie awansu automa-  

ficznego (czasowego) stanowi nadal jeden z głó­
wnych postulatów małopolskich pracowników ko­
lejowych. Awans ten, który zapewniał każdemu pra­
cownikowi, spełniającemu należycie i sumiennie swe 
obowiązki służbowe, osiągnięcie możliwie wysokiej 
fangi urzędniczej i połączonego z tern wysokiego 
stopnia płacy bez konieczności dążenia do zajęcia 
pewnego związanego z wyższą płacą stanowiska, 
był bodźcem do gorliwej i sumiennej pracy dla do- 
'bri zarządu kolejowego i spot c?eństwa, a koleźrz;  
jmaiopolscy uważają go jako jedno z nabytych p-aw 
-W b. zaborze austryjackim. To też w usunięciu tego 
(rodzaju awansu widzą oni naruszenie i uszczuple­
nie swego dotychczasowego stanu posiadania. W b -  
flomo, że sejmowa komisja administracyjna —  po­
rzuciwszy swe poprzednie odmienne stanowisko w 
tej sprawie —  postanowiła wprowadzić w ptagma- 
iyce  służbowej zasadę automatycznego awansu dla 
pracowników państwowych wszelkich dykasteryj, 
Sejm jednakże w lutym b. r. odrzucił projekt takiego 
awansu.

Wywołało to podówczas głośne wyrazy nie­
zadowolenia we wszystkich kołach urzędniczych Ma­
łopolski. Mimo to pracownicy uole,owi przez swe 
silne organizacje nie zaprzestali w swych dążeniach 
do przywrócena stanu dawnego i wierzą niezłomnie, 
i :  Sejm uwzględni ich słuszne żądania i uchwali 
'projekt awansu czasowego dla pracowników kole­
jowych. Dc ruchu tego odnoszą s:ę z sympatią tak­
ie  i pracownicy państwowi iunyeh dykasterji..

—  Podwyższenie taryfy  dla posługaczy ba­
gażowych. Z dniem 1 sierpnia b. r. wchód i w ż y ­
cie na kolejach małopolskich nowa podwyższona ta-

• i post—

Wedle taryfy t j płaci się posługaczom za wy­
j c ie  bagażu ręcznego z pojazdu lub wozu i prze­
niesienie aż do wagonu, wzgiędnb z wagonu d: 
pojazdu lub wozu (w tein —  o ile zachodzi po- 
'-rzeba —  i pilnowanie bagażu, nie dłużej jednak, 
jak 15 m iru1), za każdą sztukę 4 0  Mk., najmnie 
zaś 80  Mk. (We Lwowie na dworcu głównym i 
IwofCu Podz.incze 50 Mk. od sztuki, na mniej 100 

Mr.)
Za zniesienie ciężkiego bagażu z pojazdu Iu'. 

wozu do ekspedycji (wagi) lu > na odwrót za katT. 
chociażby zaczęte f 0 klg 40 Mk. (Na stacjach Lwów 
i L.wów-Podzamcze za każde 50 klg, —  50 M k)

Za zała wienie ekspedycji bigażu wyznacz ino 
dla posługaczy opłatę 40 Mk. Zauważyć natęży, ż 
na stacjach Lwów, Lwów-Podzamcze i Kresów poru- 
czono pełnienie służby po-.ługaczy bagażowych Związ­
kowi emerytów kolejowych, kióry połączone z tein 
czynności wykonuje przez swój własny personal („nu­
merowi *‘).

—  Na II. Oom technf WÓ deklarowali i ofia­
rowali w miesiącu maju i czerwcu (w materjałrch):

T. T. A. „Pezet" 20 .000  sztnk cegieł, 10 ,090  
kg wapna, 1000  kg. cementu; cegielnia gLaura‘
10.000 sztuk cegieł; Neuwohtier Jakób 10 .000  sztu 

:gieł; Reiss Jakób. J2 .0 0 0  sztuk cegieł; akc. Bank
hipoteczny 1 0 .000  sziuk cegieł; eeg elnia „Żupan* 
iOOOO sztuk cegieł; Biacia Wilczek 5 .00  sz-uk ce- 
iieł; ceg;einia S honfelda i GHdberga 10.000  sztuk 
cegieł; cegielnia Wimmer i Żeleński 2 0 .0 0 0  sztuk 
cegieł;  fabryka Portland cementu Liban i Sp. 2 0 0 j 
kg cementu; fabryka Portiand cementu w Szczako­
wej I5.0t.j0 kg. cementu; fabryka cementu „Górka'
10 .000  kg. cementu; 0 ‘tręg. dyr. Odbudowy Lwów 
100 m3 drzewa tartego; Sp. aac. J. Lewiński 10 
drzwi i 10 okien; firma „Pluto" 35 rn4 piasku, 10 
wozów żwiru, wóz gipsu; iuż. Wal-imann f d ip  50  
ii3 piasku; r1 rtna M. Kierskf pasaż Mikołascha ar- 

lykuły budowlane w rttoś .i  5 0 .000  Mk., firnu inż. 
S . Klimowi z artykuły budowlane wartości 25  0 ) 0  
Mk., inż. J. Nagórsk1 materjał elektr. wartości 100 ,000  
Mk., firma , ,Pilot" pomoc w urządzeniu wewnętrz.; 
firma Franciszek Baytel w Warszawie szkło okienn 
wartości 2 5 0 .0 0 0  Mk.; Stow. instalac elektr. porno 
w mateijałach i instalacjach elektr.; apteka Krzyża­
nowskiego skrzynka z opatrunkami; fabryka papieru 
Aiemojowski 5 kg. papieru i 2 0 0 0  s tuk kopert; 
Elektrownia w Sierszy przewody elektryczne.

Pi ócz tego ofiaiowali: art. malarz Terlecki A'- 
fred 1 obraz olejny; p. Studaicki .1 akwarelę.

Wszystkim pp. of a. odawcom składa Komite! 
budowy II. Domu techników we Lwowie najserde­
czniejsze podziękowanie.

— (mg.) Jak dziś wyglada „K aiserw ald“ ?
Urocze niegdyś wzgórze, ochrzczone lojalnie cesar 
jskiem imieniem na pamiątkę przechidzki Józefa II, 
k'ó;y —- jak głosi napis na pozostał/m w ogrodź e 
na tym pagórku p :m ti ik u — „osobl wości tego gaju 
przeyrzawszy, pochwalił'*, bynajm siej dziś nie har­
monizuje ze swą^nazwą. Nie mamy już powodu’ ini  
clię i zwać go cesarskim, a już na miano lasu 
wcale dawny Kaiserwald nie zasługuje. Niszczycielska 
ręka okolicznej ludności uśrnierc.la w ciągu kilku 
lat wojny wszystkie drzewa, które tyie uroku dod s- 
waiy jeszcze tak niedawno temu ustroniu. Aie wdzięk 
romantyczny ustąp i miejsca praktycznemu pożytko­
wi: m'; .st starych lip, buków i grabów rosną teraz 
a i  wv)ysiiłem wzgórzu buraki, ziemniaki, kapusta, 
asadzona troskliwą ręką przygodnych ogrodników- 

amatorów. Nie przestało też wzgórze być jeszcze ce­
lem najbliższych przechadzek i igraszek dzieci. Tylko 
iłopot z tą niewygodną i niemiłą nazwa...

—  K&ngras stu d en tów  s ła w ia ń fk ic h .  Z Pra­
gi d onoszą: W grudniu b r. odbędzie się w Pra­
dze kon.yes studentów * owiariskich, który zajmo­
wać s:ę będzie sprawą warunków materialnych oraz 
organizacji międzynarodowe! kooperatyw studenckich. 
Zjazd ten ma również na celu rozpoczęcie akcji dla 
zacieśnienia stosunków między studentami narodo­
wości słowiańskich,

— C h ale-a w R  tsji. W Moskwie stwierdzono 
ostatnim tygodniu >2 wypadków cholery. Na ogól 

chorowało dotychczas ne cholerę 180 osób, w tern
72 przyjezdnych, zma ło 79 osób. Po za lem zda­
rzyły się w .Mu'-k wie liczni wypadki dezynterji.

—  Pow odzie  W Chinach. , ,Daily Mail** d>- 
nosi z pekinu, iż olbrzym.e powodz.e zniszczyły zu­
pełnie urodzaje w pó'nocnych Chinach i spowodo­
wały zawalenie się 1800 jdoinów w samym Pekinie.

K o m u n ik a ty .
C-na e h le h ... Według uchwały Komis;i

y.niego bieł go w p eitarniach do kwoty 240  Mk. 
m 1. kg. W drobnej tp,zedaiy w sklepach ma się 
■drcii; za 1. kg. chieba 2 5 0  Mk. z ś  na ławach  
245 Mk.

-——00 —I

—  (t. z.) Śm ierć dwóch robotników w  w a­
pni P e. Straszna śmierć spotkała dwócii lobotni-  
ków pr cujących w wi.paiarce, będącej w asnością 
f.rmy Izydor Karnus i Leib Koipus. Robotnicy ci 
Michał Kołodziej, ojciec 4-ga dzieci i Mic':;ł Pope1: 
ojciec b-ga dzieci padli ofiarą niedbalstwa swych  
cldebodawców. Piece w wapienniku, używane już od 
kilku lat i nadwerężone wskutek ustawicznego pod­
kopywania groziły zawaleni m, jak również i ściany. 
Robotnicy prz strzegali właścicieli —  ci odpowie­
dzieli odmowaie, wskutek czego robotnicy w ypow ie­
dzieli pracę. Firma, na ieh miejsce, przyjęła innyc 
pracowników. W dnia katastrofy, w głębi jam'-, pra­
cowali dwaj robotnicy —  Popek i Kołodziej. Nagle 
ściaay runęły. Popek został zasypany zupełnie. Ko- 
lodz ej tylko po pa~. Syn Kołodzieja, pracujący o po­
lał usiłował ojtir oospieszyć z pomocą. Niestety —  
rozpalone wapno bulgotało s łraszliwte. T>zy godz ny 
męczył się nieszczęśliwy człowiek. Próżno robotnicy 
usiłowali go ratować Wreszc e ostatnia ś iana ru­
nęła i położyła kres jego życiu. Nazajutrz wydobyto
7. wapna dwie spaloue. bezkształtne masy. fzydor 
Karnus, współwłaściciel firmy, z  obawy p zed odpo­
wiedzialnością zbiegł.

—  (t. z.) Kronika policyjn i. W ul. Zboro­
wskich dwaj muiaize napadli na towarzysza swego
00 fachu Jana Sikorskiego i mszcząc się za to, ;e 
Sikorski nie solidaryzował sie podczas strajku z nimi 
srodze potłukli go laskami, a jeden z napastników  
wbił mu nóż w plecy. Mimo tego c.osu S korslu 
;iegf jeszcze kilkadziesiąt kroków, aż padł zemd ony. 
Ciężko rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe i w 
;r źnvm stanie odwieziono go do szpitala.

Ciekaweg) osobnika którym jest niejaki It/ek 
Sperber, udający katolika, a mimo 17 lat, wytrawny 
łjd/iej kieszonkowy, optruiący na linji tramwajo­

wej KD., wczoraj aresztował draba na gorącym u- 
czynku kradzieży st. przód, Wierzbicki z korni- 

arjatu Dworzec główny.
Zwiał policji Mayer Sperling false Artur Ba­

dan. Eskortowali go z Lublina posterunkowi Kot
1 Wyszcznk, którym dołączono Sperlinga do partji 
repatriantów. W Rawie ruskiej Sperling, skorzy­
stawszy z ciemności nocnych „dal dęba0. Poszukuje 
zanim sąd karny okręg, we Lwowie a również sąd 
warszawsk;, gdzie Sperling złożył kaucję 100 .000  Mk.

Jak policja stwierdziła kradzież u osławionej 
„działaczki* z K"Stelle, b. „dyrektorki* Fanny Di;- 
n;r, Ibó a we wrześniu odpowi«dać bę&zie przed
sądem, była sfingowaną.

Nieznani sprawcy dostali się, prawdopodobnie 
za p o m o c ' dorobionego klucza do mieszkania p. 
Wandy Kiickenbauer zam. przy ul. Kochanowskiego 
I. 85 i skudli jej bieliznę wartości ŻDd.OoO Md.

Kierownik sklepu pod firmą Juliusz MeinJ, 
Ryn k 1, 18 p. Władysław Dańczak uwiadomił p -  
luję. iż do sklepu przychodziła często Anna Mar- 
d s, sklepiczarka pizy ul. Zó kiewskiej 1. 3 i zawsze 
targowała towar, o którym z góry wiedziała, że go 
na składzie niema, a przy tej s o u b n o ś - i  zawsze  
coś skradła Wczoraj p. Dińczak schwytał ją na 
gorąeym uczynku gdv skradła flaszkę w ódki.

9 f f » r ?  i  p o k w i t o w a n i a
(złożone w Administracji).

Dlą Tow. Szkoły ludowej: dr. Stanisław Pe*
regryuus 2b00 Mk.

^ ■> - r

Z sali sądowej.
Sympatyk bolszewików.

(t. z.) Wczoraj toczyła stę przed trybuna hm  
czekającym, któremu ptzewciniczy! radca Kolman, 

rozprawa przeciwko Iwanowi Rudemu, liczącemu lat 
44, naczelnikowi gminy Dworce, gow. Żółkiew, o- 
-karżonemu o zbrodnię szpiegostwa.

W /d le  aktu oskaiżzenia, wójt Rudy, za czasów  
w .j -y  polsko-ukraińskiej, był zajadłym agltatorem- 
ukr., a nawet Dył podejrzanym o współudział w za- 
mordowiniu oficera polskiego. Podejrzywano go ro- 

nież, iż z u krytego karab1'u  maszynowego strzelał 
to wkraczającego do wsi wojska polskiego.

G y Polacy zajęli GaPcje Wschodnią, nasz wójt 
przedzierzgnął się nagie w „StaroTOsifla*1, a władze 
p ilskie zatwierdziły go w ur/ędz e.

W r. 19 20, w czasie inwazji bolszewickiej, Ru-
L TO? --1 <? V» P . ł •
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cidttia pod wód eof-iąceum s ę wB-iiu pjiSn.in;:  
tłumaczyć im, ze „chto p o i  de z .Lańiaaay, taj 
ne we:ue<!.

Tym sposobem Rady Tm etnoż! wił dostarcze­
nia podwód wojsku, przez co czieial na szkód*  
armji.

Chociaż bolszewików jeszcze nie było, Rudy 
po!:-c 1 f mieszkańcom gminy grom adź nie zapasów 
żywności dla mającej wkroczyć tz \ w nej armą-, by 
jei.ufaf.wic pościg za Pcl.fpm i.

R-idy objaśnia) chłopow, iż bolszewicy są ich 
prawdziwymi przyj: ióhni, a gdy władze polskie 
vi adly, odradza' chiopoin kupowania ziemi z par­

celacji po hoizącej, iluniTcząc, że później dostaną 
ziemię darmo, bo „niewiadomo jeszcze kto tu bę­
dzie panować41.

Na rozprawie Rudy t lu m f z y ł  się, iż wpraw­
dzie mówi! to wszystko, uczynił to jednak jedynie  
dia tego, bo się obawiał by wkraczający bolszewic;. 
nie { owiesili go jako wójta.

Świadkowie, chłopi ze wsi Dworce, zeznawali 
obciąż-jąeo d a  oska;Zoitego, jednakże zeznania ich 
byty niezgodne i niedokładne.

Po krótkiej naradzie trybunał wydał wyrok u- 
walniający oskarżonego od winy i kary, motywują/ 
o tem, żi L a'.i ścisłego dowodu istoty czynu.

Prokurator zastrzegł sobie trzy dni czasu do 
namysłu.

Nptatk? literacko-artyfi^a a.
Repesija? Toatrn Mtajsktep.

Początek przedstawień a  godz. ?'3ił wiessoretn.

Dziś. w sebotę „ęybilla“, operetka w 3 ak­
tach 2acubiee o, w tłumaczeniu Audizeja Wlasta.

Keosrtuir Teałrj iTsaht*« 'ut. GróTeTn D-

Dziś, w sobo tę  'Sprsw a K aisera44, farsa w 3 
aktach Starka i Eislera.

TELEGRAMY.
Z OKAZJI FRANCUSKIEGO ŚW IĘTA  

* N ARO DO W EG O .
W arszaw a. (PAT). 28. Z okazji św ię ta  .naro­

dowego francuskiego p rzesia ł Naczelnik P ań s tw a  
do prezyden ta  Republiki francuskiej M illeranda 
następującą depeszę: Jego  Ekscelencja p. A leksan­
der M illerand, p rezyden t Republiki francuskiej w  
P a ry żu  Z okazji dzisiejszego obchodu św ięta  n a ­
rodow ego przez Francję, p ragnę w y raz ić  W aszej 
Ekscelencji najgorętsze życzenia, k tó re  składam  
z całą  P o lską na chw ałę i pom yślność w ielkiego, 
bohaterskiego narodu zaprzyjaźnionego.

W  odpowiedzi na tę depeszę o trzym ał N a­
czelnik P ań stw a  o-d p rezyden ta  M illeranda n astę ­
pujący te legram : Jego Ekscelencja M arszałek  P ił­
sudski, Naczelnik P ań stw a , W arszaw a. G łęboko 
w zruszony udziałem  W aszej Ekscelencji i całej 
Polski w  święcie naródow em  francuskliem, p rze­
syłani gorące podziękow ania i sk ładam  w raz 
z naiodem  francuskim  życzenia na cześć w ielko­
ści i pom yślności państw a polskiego. P odp isany  
M ilerand.

TYLKO PRZEZ M INISTERSTW O  
S P R A W  ZAGR.

W arszaw a. (PAT.) 28. W ydział p raso w y  Mi­
n isterstw a sp raw  zagr. kom unikuje: Z darzają  się 
sporadyczne w ypadki, że niektóre polskie stow a­
rzyszenia kulturalne lub społeczne zw raca ją  się 
w spraw ach  zw iązanych z ich działalnością w prost 
do obcych rządów  lub insty tucji rządow ych, co 
nie odpow iada ogólnie przy jętym  zw yczajom  
m iędzynarodow ym . W obec tego W ydzia ł p ras. 
M inisterstw a S. Z. podaje do w iadom ości, że pi­
sm a tego rodzaju należy k ierow ać w yłącznie za 
pośrednictw em  M inisterstw a sp raw  zagr. w  W ar­
szaw ie.

Z SYTUACJI.
W arszaw a . (AW). W  m yśl życzenia stron ­

nictw lew icow ych i K'P'K., M arszalek  zw ołał na 
dziś o  11. rano posiedzenie Komisji G łów nej, na  
której zostanie ostatecznie załatw ioną sp raw a 
K andydatury Korfantego- W edług  „K uriera P o l­
skiego'', dokonane to będzie w  ten sposób, że Ko­
misja G tów na stw ierdzi, iż K orfanty rozporządza 
jeszcze w iększością głosów . „G azeta P o ran n a1* 
dodaje, że następnie lew ica zgłosi w niosek, aby 
zw rócić się do N aczelnika P a ń s tw a  o podjęcie ini- 
■ r * t v w v .  - - —  — -------------  .  • —

W arszaw a. (A\V). Rokow ania m iędzykiubow c 
w czorajsze, oraz w izy ty  przedstaw icieli KPK, po­
sła Fedorow icza, Baw oraw skiego, Stesłow iczu, 
orhz W itosa jaket* rep rezen tan ta  zespołu lewico- 
'.SJP° ,w B elw ederze, in iały ch arak te r p rzygo tow a­
nia do akcji z likw idow ania przesilenia. W edle 
„K urjera Polsk iego”, w  naradach, jakie toczyły 
się w  Belw e derze m iędzy przedstaw icielam i 
KP;K. a Naczelnikiem  P ań stw a  — ten  ostatn i o- 
św iadczył, że pod w zględem  form alnym  nie u- 
w aża  jeszcze sp raw y  desygnow ania p. K orfante­
go za  załatw ionej p rzez  w ynik  g losow ania nad 
wnibskfe-m ZŁN. „R zpltan dorzuca następujące 
szczegóły tych  n a ra d : „Na trzech  kandydatów ,
w ym ienianych przez posłów  KPK., N ow aka, Ku- 
charzew skiego i Jastrzębsk iego , Naczelnik P a ń ­
s tw a  w  odpow iedzi w ysunął kandydatu rę  inży­
niera B artla, b. M inistra kolei. W  ciągu lOzmowy 
w ysunięto  jeszcze 3 nazw iska ew entualnych Kan­
dydatów . P rzedstaw icie le  KPK- nie godzą się na 
kandydatu rę  B artla . W  końcu rozm ow y, k tó ra  
trw a ła  2 i’ pół godziny. Naczelnik P ań stw a  o- 
św iadczyi, że odpow iedzi w  spraw ie kandydatów  
w ysuniętych p rzez KPK. udzieli o 11. w ieczorem . 
O tej godzinie jednak odpowiedź nie nadeszła, 
natom iast Naczelnik P a ń s tw a  zaprosił p rzeds‘a -  
ciełi KPK. na now ą naradę, k tó ra  ma odbyć się 
po cizisiejszem posiedzeniu Komisji1 G łów nej".

W arszaw a, (AW). „Kurjer P olsk i11 donosi, ż& 
p. Korfanty prow adził w czoraj konferencję z 
przedstaw icielam i Z L R , N arodow ego Chrz. S tro n , 
uictw a Ludow ego, N arodow o-C hrz. Klubu R o­
botniczego i NZL. W ynikiem  narad! jest s tw o rze ­
nie bloku w yborczego  tych  stronnictw . P e r tra k ­
tow ano także z Zjednoczeniem  M iebzczańskiein, 
k tó re  nie udzieliło do tąd  odpow iedzi,

P A DER EW SK I W  PARYŻU.
W arszaw a. (AW). „R zplta11 podaje, że w  cza­

sie pobytu P aderew sk iego  w  P a ry żu , odw iedziło 
go w iele osobistości politycznych i  dziennikarzy, 
k tó rzy  chcieli się u niego poinform ow ać o położe­
niu pobtycznem  w  Polsce. P aderew sk i odm aw iał 
sy stem atyczn ie  w yjaśn ień , uspraw iedliw iając je 
brakiem  doli ładnych  infoim acji.

Nfi O. ŚLĄSKU NIE USTAJA R O ZBO JE  
NIEMIECKIE.

Katow ice. (AW). Do urzędu w ojew ódzkiego, 
oraz do i>rezydenta C alondera nap ływ a codzień 
po kilKadziesiąt pro tokołów  w  spraw ie gw ałtów  
na ludności polskiej w  niemieckiej części G. ś lą ­
ska. Z tego 'Wynika, że terro r niem iecki zm niejsza 
się tylko bardzo nieznacznie w  niektórych miej­
scow ościach. G w ałty  te  dokonyw ane są mimo 
policji i R eichsw ehry, często z ich udziałem . Naj­
w ięcej znosić musi polska ludność wiejska,

„BIEDNE41 NIEMCY D L A  UKRAIŃCÓW.
W a-szaw a. (AW ). „P rzeg ląd  W ieczorny" 

donosi, że w  ostatnich czasach nAdeszly do L w o­
w a dla tam t. kierujących kół ukraińskich znaczna 
sum y m arek  niem ieckich, które w ysłane  b y ły  z 
B erlina przez poselstw o niemieckie w  W a rsz a ­
wie do L w ow a.

POŻAR PAPIERNI.
W ro c ła w . (PAT). 27. Jak  donoszą „B reslauer 

N eueste N achrichten11, w ybuch! w  papierni w  
C hrapkow icach na .G. Śląsku wielki pożar. C zęść 
fabryki doszczętnie spalona. S tra ty  są  wielkie. 
F ab ry k a  zosta ła  na pew ien czas unieruchom iona.

PRZECIW K O PRZYBYCIU POLSKICH  
HARCERZY.

Gdańsk, (PAT). 27. „D anziger Z ehung” za ­
m ieszcza a rtyku ł, dom agający się od Senatu, aby 
się sprzeciw ił zw iedzaniu G dańska p rzez g ruoy  
polskich harcerzy . Dziennik ten insynuuje, że pol­
scy  harcerze  są organizacią w ojskow ą.

SPR Z ED AJĄ  m u z e a .
M oskw a. (PAT). „P ra w d a 11 donosi, że naro ­

dow y Kom itet W niesztoru  opracow uje plan ra ­
cjonalnego zrealizow ania arty sty czn y ch  skarbów  
repub lik i sowieckiej. O znacza to sprzedaż m uze­
ów  rosyjskich.

KONIECZNIE c h c ą  e s e r ó w  z g ł a d z i ć .
R yga. (PAT.) W M oskwie odbyło s?ę posie­

dzenie W CIK -a, na którem  K arachau, R yków , 
Tomiskij i Kalemn doradzali dotrzym ania zobo­
w iązań beri oskich. Trockij dom agał się zatw fer- 

“ 'w toku śm ierci przeciw  Kocowi, 'Nnurfte-

jewow? i Dońskiemu. Dnia następnego pod w p ły ­
w em  w y k p ie n ia  T rockiego, Bułchswina I djsnyaSi, 
mimo protestu Ryikowa, Sieim ąszkg K ursP cgo  !i , 
Jak.owłenkJ ustaJaiwr, aby  rząd  zasto sow ał się do 
oczekiw anego w yroku  trybunału  i n a ty ch m ias t. 
w yrok śmierai w ykonał.

BA W  .AR JA M'ĘKNIE.
Berlin, (AWę) W  Mo.nach.iuTn daje się zau w a­

żyć pow olny  o d w ró t ze stanow iska, jakie ■fejęii 
BaAvarzy w  sićisunku do Berlina. Ażeby 
nej sytuacji nie zaostrzać, odw ołano ząpow kfdzia- • 
m  na w to rek  berlińską radę gabinetow ą, k tóra  
obradow ać m iała nad sytuacja.. N atom iast p rezy ­
dent Rzjgrzy zw rócić  się m isł do rz ą d u  b aw ar­
skiego z żądaniem , by rozporządzenie wycofano, 
uzmając je za niew ażne i sprzeczne z ustaw ą. P o ­
dobne żądanie miała postaw ić też R ada miejska 
M onachium pod ■iYi&isktem socjalistów', o św iad­
czając  się ka tegorycznie  za  w ycofaniem  rozpo­
rządzenia.

FRANCJA W O B E C  O D SżK O dO W A N .
P a ry ż . (PAT.) riavas. „M atin” podaje, iż rada 

uD usrrów  tta  w czorajszera posiedzeniu pow zięła 
jednom yślnie uchw alę u staląjacą podstaw y  po'?- • 
tyki francuskiej w  sp r a w ie  odszkodow ań. Rząd 
francuski konstatu je, iż gabinet niemiecki nic u- 
czyn;'? mief' celem ^.apobieżem a obecnej sytuacji 
fnamsowci''. Nicmożliwem jest zachęcać go nieja­
ko do dalszej dbstm koH przez udzielenie nowdj 
zw łoki bez uprzedniego o trzym ania now ych gw a­
rancji. G dyby  m ocarstw a sprzym ierzone sprzeci­
w iły  się tej koncepcji, w ów czas Francja muisijah- 
b y  działać sama.

Lv/ 3W, rial* 2 9  linoa gDiż. K M ).

Msrki riemUck!i Ll-dO P 2 -4 3 - . .0 0  C-0)
franki francfjslila 48 5 ;OOG—>000)
Frank! szwajcarski 1226 <--)
Funty sterłing? 25 000 [00 ó0 -T-.)
Korony niem.rwstr. 15— 00 18'--  90)
Wiedeń 18-— 00 (18 ? 5 — 0 0  i
Korony *żaskli 1 2 5 . - 1 2 8 (135 .— 00-3)
hraga .wypłata 139  - 0 0 )  —
Lei 31)
Liry 264 ( -  )
BudsueaZt 415 H  30
Paryi 000 OOOoE— 000*00)
Berlin 11-75 ■oo.io)
Dolary amerykańskie 5 8 0 6  - 5855 (59=55^0000;

. kanadyjskie 5 6 8 9 - 5 7 4 7 r - j
Zurych Mark! polskie o o c o

Tendencja zniżkowa 
Uwaga; Pierw3ż» cyfra wskazaje łm ri fjjfoi

roacyjny. druga, w rrawiasis, k-irs B.eot: 
ijałRai giełdy.

Walne, zgromadzenie L. K, S. „Pogoń’’. 27.
hm . o' godz. 7 w iecz. o d b y ło  się Sy główipci safi, 
S o k o ła -M ac ie rz y , p le n a rn e  zebrajfiie K, S. ..P o- 
goń” . O b ra d o w a n o  n ad  sp ra w ą  b u d o w y  stad ionu  
sp o rto w eg o , ta k  b a rd z o  p o trze b n eg o . „P o g o ń ’’ 
w y d z ie rż a w iła  na te n  ce ł od o. F ra n c a  g ru n ta  na 
m iejscu „G d a ń sk a ” (koniec ul. L is to p ad a). W y ­
b rano  K om ite t m a jąc y  za jąć  się b u d o w ą stad io n u  •
i w ez w a n o  c z ło n k ó w  do d ek la ro w an ia  ^ jcdn '6 m- 
z o w y c h  i  m iesięcznych  sk ładek . S k ładk i na cc! 
p o w y ż s z y  p rzy jm uje  się codziennie o godz. 8 w  
lokalu  k lubu. ul. Z yhlikfew ieza 17/1. D oraźniie ofia­
row ali na z sT o m a d z e p u : pp. dr. M 'pytikow ski
m n.ono trik... M. S aw a. 10.000 -m k.. F . Pęto* 
1(1.000 mik., B łanstcón 5.000 m k.. W . N iedzielski
5.000 m k., G rd łiósk i. dr. M ckawdci1 i T e tfc r  ->o 
1000 m k., o raz  p. FriedfdW ' 50C m k.

Ż ebran in  p irzew odniczył o. dr. W loytkow ski.
M. A. F . C . b u d ap e sz teń sk a  d ru ż y n a  tAch ń- 

cka (ńiefwSs.zoldasowa) ro z e g ra  z C z n m y n .i dV ć 
m atch e  foo tba łow e w  so b o tę  i miodzie!? (29, i 30 
bm .) na bo isku  T. Y - R .

Z aw ody pływ ackie u r /ą d z o n f1 p rze z  L. K. S. 
„P o g o ń ’’ o d b ęd ą  $ ę  w n iedzielę 30 bm . o godz. 10 
p rzedpo ł. n a , s ta w ie  „ Ś w ite ź ” . Z g łoszen ia do z a ­
w o d ó w  w  se k re ta r ia c ie  do so b o ty  godz. 8 w iecz.

P ro g ram  z a w o d ó w : P  R ły w a u ie  dla pan;:iL 
nek do rat r5 na 30 m 2) P ły w a n ie  dla chłopcó-A' 
do la t 16 na 30 m, 3) P ły w a n ie  dla p ań  na p ie r ­
siach  na 60 m.. na p lecach  na 66 m.. dow olne na 
60 m . 4) P ły y p r f ie  dla p an ó w  n a  pie^siiach n a  200 
ni. i n |  p lecach  100 i 400 m.
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T. 63/22. A:a .>/ni Folra s, syn J ii i i AtaSji 
'Na' a:eowa. urodzony w t. t89a, po'.eg- w C:ar ,•»•. ó* 
,rze w s.e.prin 1 T8. Wobec lego j:st  prawdopodobne, 
że ienże poniósł śmierć rarząaza się na wmose-: ks. 
Micfcala Kruczkowsk-ego postępowanie celom udowo­
dnień a śmierci ogłasza ąc wezwanie aby do pói roku 
'od ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej Sadowi aluo 
p. D.owi w ojłowiczo.ei, adwokatowi w Przemy-lu, 

(którego ustanawia sic kuratorem). udzielono wiudo- 
iniosci o zagm.o :ym. Po upływie lego czasu na po­
no wrą prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Są-.ł okręgowy Oddziar V.
Przemyśl, dnia 24 czerwca 15)22. 7218
T. 19/:0/i0. Wdrożenie postępowania celem u- 

jznżnia nufcż.i.s .»a za rozwiązane. Seńko H uyao uro­
dzony 8 lu teg . 187.) w Sta emsioie I tam zamieszkały 

ibrał udział w wojnie jako żołnierz austr. prey 2 p. o. 
k . i wecie przeprowadzonych dochodzę > został za- 

i bity w bitwie pod BiLgio eai dnia 24 grudnia 1914 
a tus. tchwalą z dnia 14 listopada 197*1 T. tJ/zO i 
-os ał uznany *a zmariego, Wobec tego na wniosek 
J dii Hupało zarządza się postępowanie cerem uzn t- 
i*ia związku m .„żeńskiego zawartego na dniu 2 L li­
stopada 1.9 5 n.ięd?v a/inionym a wnioskodawczy- 
n ą Julia Hapało za rozwiązane. Wiadomości o zagi­
nionym należy udziel.ć sądowi a ho adw. Dr. Edwar­
dowi Ebersohnowi we Lwowie, którego ustanawia się 
,iu  a torem i obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się aby s ę  jawił przed podpisanym sądem  

'o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1G lisioj a ’a 1932 względnie w 6 miesięcy o 

.dnia ugroszeiiu (ego zarządzeń a w gazecie uizędo- 
uej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze. 

; czenie.
Sąd okręeowy cywilny Oddział VII.

Lwów, dnia 16 m ail 15). 2. 7214
/ T. 264/r2/4. Zarządzenie postępowania celem u- 
dowodnici. a ś l .  erei. Marja Nożowa, córka Marcina 

■urcdzora 24 m.ija 1866 r. w P.zeurzymir.iath małych, 
jwyjcchaia w r. 1915 do R sji, gdzie zaprzy n -
iżonych zeznań świadków M chrła Kozowego 1 K la 
jrzyn/ Kozow.j zm aiłi w roku 1915. Wobec tego na 
, wniosek M ch .la  liozowego zarzadza się postępowa­
nie celem udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwan!e, aby udzielono w.«domości sadowi albo 
adw. Dr Głuszkiewiczowi we Lwowie, k.órego usta­
nawia się Kuratorem zaginionej. Po upłynie tego ter­
minu i po przeprowadzeniu dowodów jednakowoż 

fnie prędzej jak w 6 miesiące o i dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej, sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręg. cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 8 czerwca 1922. 7203
j 20o/21/ l 2. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Dominik Kisielewicz syn Michała 
ar. 22 sierpnia 18s4 w Zawonia, ostatnio zamieszkały 
w Nowym Dworze, brał udział w wojnie jako żoł­

n ierz  austr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
.prawdopodobnie padi na froncie włoskim w r. 1915.
■ Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawoweg 
domniemania śmierci po myśli §  24 I. 2 u. c. wzgl. 

'ust. z 31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec tego na 
^wniosek Marji Kisielewicz wdraża się postępowanie 
ccitim uznaniawymicjiionej osoby za zmarłą a związku 

) małżeńskiego zawartego na dniu 11 maja 1909 między 
t wymienionym a wnioskodawczynią za rozwiązany. 
'WiaJomcści o zaginionym „ależy udzielić sądowi albo 
adw. dr. Krrolowi Etsteinow l w e Lwow.e, którego 

'u tanawia się kuratorem oraz obroncą w e d ł  aoałżcń- 
,skiego. Zaginionego wzywą się aby się jawił przeć 
podpiscnym sądem o ile żyje lub w inny sposób  da; 

Iznać o sobie. Po dniu 15 hsiopAda 1922, jeduak ni 
prędzej jak w 6 miesięcy od dniu ogłoszenia tego za­

s ą d z e n ia  w gazecie urzędowej, sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VB.
Lwów, dnia 15 maja 1922, 7213

T .521/20/12. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia małzeńsiwa za rozwiązane. Łukasz lżewski sv>, 
Jana, arodzony 31 października L3b3 r. we Kwowie 

, żarnie jąkały, brał udział w wojnie,..zk > żon ierz  anstr. 
przy 80 p. p. i wtfile przeprowadzonych dochodzoń 
ad roku 1914 nie ma o nim żadnej żadnej wiadomo­

ś c i ,  a t sąd. uchwałą z Ima 7 marca 1922 r, L, c z. T. 
'521/ 0/10 został uznany za zmarłego. M ożnazaten  
■przy iąć, It zajdą w?mnki ustawowego domniemania 
śmierci po n.yśli § 24. !. 2. ust. cyw. wzgiędhie usi. 

|Z 31. marca 1918. r. Nr. 128. D<:. p. p. W ooec tegó na 
wniosek Julji Jżewskiei zarządza się postępowanie 
celem uznania związuu małżeńskiego zawartego na d. 
7 libtopa a 1909 r. m tędzy wymienionym a wniosko- 

.uawczyaią za rozwrśązany. Wiadomości o zaginionym  
,a t le ty  udzi“lić Sąaowi a llo  adw. D . Maksymilianowi 
iFriedowi, którego u .tanawia się Kuratorem ora? 
(obrońcą węzła »«ŻAańs,r.iago. Z a /iiioaego  wzywa się  
aby jawił się przed podpisanymi Sądem lub w inny 

'sposób  dał znać o noble. Po daiu 22, listopada 1922.1. 
fwzględnie w sześć miesięcy od dnia ogłoszenia iego 
^zarządzenia w gazecie urzędowej, Sąd ua ponowny 
W niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Vll.
Lwów, 22. maja V 2. 721
T. 296/21/2. Zarządzenie postępowania celeir. 

b znania za zmarłe -u. Maksym Weres syn Fedia, uro­
d zo n y  w Kluwińcach, 32 sierpnia 1886, wstąpH w sier­

pniu 1914 do czynnej służby pr.-y ŁUstr. 20 p. obr.n  
krejow-ej we wrześniu 1914 brał udział w bitwie pod 
AGkołajowem i od t:go czasu wszelki ślad o nim z - 
ginął. Gd zatem zachcdr* ustawowe domnhem ni i  
ijst.w y z 31 marca 1918 nr- 123 dzup-, zarządza s'ę 
na prośbę Paraszki W .res pos ępowania celem uzna­
nia za zmarłe o zaeun nego a m ał/eń*twa jego z - 

artego w Kjuwińcreh 17 lutego 1914 z Paraszką z 
doniu Marły yszyn za iozwiązane. Wydaje się przeto 
.vezwauie, ab,- uJzielooo sącowi lub dr. (jramekiemu 
adw. w Czortko ‘ ie, którego ustanawia się kitrato err. 
lieobccn .g ■ i brońcą węzła małżeńskiego wiadomość: 

o powyż wymienionym Miksyma V/eresa wzywa się, 
by p zed n>tej wymienionym śądem stawił snę lab w 

inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu .1 marc;; 
1923 ‘ąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o
0 uznaniu za zmarłego a małżeństwo za rozwiąza ć.

Sąa okręgowy, oddział I / .
Czortków, 4 stycznia 1922. 7113

T. JV 175/21/6. Wdrożenie posępowania ce em 
uznania za zmarł.go. Wojciech B łek, syn Antoniego
1 Anny, urodź, 7 kwieinia 1881 w Nowem &ysttcm, ja­
ko Żołnierz b. armji austr. wyruszył na froat rosyjsk 
w czerwcu 19i5 i od t:go  czasu nie daje o aóbic 
znaku życia. Gdy zatem przyją należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z dnia 31 >n rca 
1.J18 L. 128 r)?no. przeto wdraża się na prośbę Karo­
liny B iłek  z GłJdówsf postępowanie celem uzinaela 
z  a z m ar ego zagiń.cnego. Wydaje się pizeto ogólne 
wezwanie aby udzielono tut. są iow l lub kuratorowi 
sdw. Drowi. Nowakowi w Nowym Sączu wiadomości 
o powryż wymieo:Qnym, a j«g» samego o ile pozo­
staje przy t /c ia  wzywa się, aoy przed tutejszym są-  
d.- n stawił się lub w  innny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 30 kwietnia 
wniesioną wydanem zostanie stanowcze orzeczenie.

5ąd okręgowy Odd2iat IV .
Nowy Sącz, 6 cze wca 1922. 724
T. V. 111/22/5 J m Sroka urodzony 1887 roku 

w Kraczko ej, syn Adama i Katarzyny pobrany 190 
oku jako rederwistt zapasowy o 40 p. p. służbę 
zynn.* odb>ł w Rzeszowie, po ogł iszeniu mobilizr.cji 

przycz' tlony dc t .g o  samego pułku, brał udział w woj­
nie ua froncie rosyjckun w karpatach i w pituwszej 
o o łtw e  1915 dostał się do uiew ii rosyjskie, w roku 
1917 przebywał w o łozie jeńców n.t Kaukazie, skąd 
ego żona otrzym tła od n eg j w Iecie 1917 r. kores­

pondentkę nadaną w m .iu 1317 r. poczem wsseli.. 
śiad zc nim zigiuął. Gdy żarem przyjąć należy, 
że zchodzi usUwow*1 dontniemanie z § i,  usl. z 31 
mtrea 1918 r. L. 128 Dz. p. p. wdraża się na prośbę 
Kat izyny Srokowej postępowanie celem uznania za 
zmarleg i zaginionego, a jego małżeństwa za rozwią­
zane. Wydaje się ogó ne wezwanie, aby ud-ielaur  
Sądowi lub adw. dr. Weicsbergerowi w R eszowic, 

(órego ustanawia się obrońcą zw ązku  małżeńskiego 
wiadome ści o powyż wymień oflym. J ma Srokę wzyw« 
się, aby przed niżej wym enionym Sądem stawił się, 
lab w inny sposóo uwiadomił o swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 30 g udaia 1922 r. 
rozstrzygnie o uznauiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1922. 7255
Ti IV. 53 1'4. Wdrożenie postępowaniu celem 

snania za znanego. Stanisław Kipiel, syn J.kóba : 
Tekli, urodzony 31 lipc 1 1*587 w B anie glrnei zagi­
nę jako żołnierz byrej a mji austriackiej na fron.ie 
włoskim i o j  październiki 1918 nie daje o  8 ’bio ż u a -  
tu życii. Gdyzutem prżyjąć należy, iż zachodzi ustawo­
we domniemanie z §  1. ces. rozporz. z 31. marca 1918.
. L. 128. Dz. p, p., przelo wdraża się na prośbę Jó- 

zrty Kipie owej postępowanie celem uznania za 
zmarłego — zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
rw antę, ab- udzielono tutajszemu Sądowi lub kuratorowi 
rdw. dr. Ż rneckiem uw  Nowym Sączu, wiadomości 
o powyż wymienionym, a jego samego, o ile pozostaje 
:rzy życiu, wzywa się, aby stawił się prsed tutejszym 
Sądem lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. N 
ponowną prośbę po dniu 31. stycznia 1923. r. wniesioną 
wydanem będzie stanowcze orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21. czerwca 1922. 7163
T. 17/22/3. Wasyl Tymniak syn Mikołaja urodzo­

ny w  Gl nianaclt powiat Prz-tmyślan/ pjwolany zostai 
v r. 1314 do służby wojskowej do 55 pułku piechoty 

byłej armj austryjackiej dotąd nie wrócił. We dr. ze­
znań świadka iwaca Dinyszki Wasyl Tymniak będąc 
.taiętym w r. 1915 na froncie wło3kim przy sypan u 

a cuw, traf o ty zosiai ku ą k <abinową poczem z - 
brai go sanit-.rjusze. Od tego czasu Tymniak przepa i 
bez wieści, G iy  wobec powyższego prawdopodobn. ni 
jest, że zaginiony nie żyje przeto na wniosek ;eg 
żony Katarzyny z Markiewiczów Tymniak wdraża s ę 
postępowanie celem uznania W sy.a Tymni *ci za 
zmarłego a małżeństwa z nim zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono sąd -w i lub kuratorowi adw. dr. Dywerowi w 
Złoczowie, którego zarazem ustanawia się obrotną  
węzła mat. eńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby 
zaginiony źył wlaien sądowi donieść o swem życiu 
Na ponowr.y wniosek po upływie 6 miesięcy o ć  dn a 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzy­
gnie sąd o tatecznie pow yższy wniosek.

S ą i okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 15 kwietn a 1922. 72J6
T, 44/2 7'i. Edykt. Mithał S-niów syn Ja.ia uro­

dzony w Jużkj*v cach pow Złoczów Unia 14 Lstopada 
1886 powołany z wybuchem wt jny sw iitow ej Uo s iu '- 

y woj ikowci dotyihrcas nie wrócii Św ?.d k Dmytro 
Woronowski zeznał, że razem z seaiowem  służył pr/y  
jednym pułku ułanów iż J  pewnego razu w : wrześniu 
t 16 r. gdy świadek jecha.? z p a fo ią  koło Kołtaw/. 
owarzysze w ski?a’i św i/dkow i pa diodze grab M -  

cr .iii Śeniowa, k'orv dnia poprzedniego m ai zosta i 
a trzelonym. Gdy wobec powyższego prawdopodo,*- 

nem jest, że zaginiony nie żyje, przeto ita v. nio ci 
jego żony Katarzyny Seniow w ltasa  się postępów .ci e

celem uznania Michała Seniowa za iir.;rł'go i  rr.a - 
żeńsiwa 2 tiim zawartego za rozwiąz tnV. Wydaje s ę 
przeio 0 (,ó ne wezwanie, aby udzielo :o Sądowi l u 
kuratorowi adw. Drowi Drchomireckiemu w Złoczowie, 
k órego zarazem ustanawria się obtońcą vęzła_ mai- 
Jeńskicgo wiadomości o zuginionym. Goyby za£iuior.y 
'.ft, winien Sądowi donitść o ' swem życiu. Na p o-  
owny w ioiek po up’ywie 6 mies;ęcy od dnia ogr .- 

iztnia edyktu w „Gazecie lwowfkiej‘‘f rozstrzyg. ie 
3ąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 2 '  maja 1922 7227
T. 101/22 10. Wd -łżenie postępow aira celem u 

znania za zmarłego. Michał Sibicki syn A nto..iego ur, 
11 września 1380 w Nisku ostatnio zamieszkał/ v 
Lwowie brai udział w wojnie jako jeniec cywilny ! 
wedle przeprowadzonyefc dochodzeń ou roku 1914 nie 
daje o sobie żadnego śladu żvc>a. Możt.a zetem przy­
jąć iż zajdą waru ki ustawowego domniemana ś . ier 
ci po myśli §  24 I. 2 uc. z 31 n.arca 19.8 Nr, 126 
Jzpp. W obtc *ego na wniosek Kazim eiy Siblckiej z a ­
rządza się postępowanie celem uzna iia wymienionej 
osoby za z .nartą a /tw.ązku itfał żeńskiego zawartego 
nu dniu 26 października 1907 'm iędzy wyiuenionym & 
w niosko dawczynią Kazimierą Sihicką za r&zw ązany. 
WUdomuści o zaginionym należy udzielić, sądowi aib  ̂
adw. dr. M* 4 iow ł Giu®zkiewiczov»i we Lwowie któ- 
reso ust inaw.a się k ratorem oraz odroi.cą węzła 
małżeński/go. Z a/irionego wzywa się aby się jav* ł 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w inny bpo- 
sób dał znać o sobte. Po dniu 12 grudn.a 1922 w ^ gi,- 
dale w 6 mie ; ęcy od cnla ogłoszenia tsgo  zarząd^t- 
na w gazecie urzędowej sąd ua ponowny v:;i.o;£k 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ęgowy cyw. Oddz. VII 
Lwów, dnia 12 czerwca 1922. 72d57
T. 678/21/3. Wdrożenie pus epowania c:lam u- 

znania za zmarłego. Wojciech Chodorowski syn Aa - 
drzeja ur. 19 sierp: ia 18 il w Kościejowie io!nk  o U-  
tcio w Grzybowicach małych zam ieszkały brat udział 
./ wojnie jako żołnierz austr. p-zy 30 p. p. w e iit  
nr, eprowadzonych dochodzeń d o s lił się do niewoli 
rosyjskiej, skąd początkowo pisał a od roku U 18 nie 
■.tśa o nim wiadomości a poszukiwania nie oduioa.y 
s ut.u. Można aiem przyjąć >ż zajdą warunki usta- 

oweąo dcm ńsmania śmierci po myśl! § 24 L. 2 uc.
. zgl. ust, z 31 marca 1921 Nr. 123 dzpp. Wobec t- ga 

ni wn osek Auastazjl ChadorowsKiej wdraża się p o ­
stępowanie ceSem uzi>auia wymienionej osoby ?a 
zmarłą a związku małżeńskiego zawartego ca dniu 
10 lutego 1914 mięcizy wymienionym a wnioskod *v- 
c yaią za rozwiązane. Wiadomość o zag nionym n - 
leży udzielić sądowi albo adw. Dr. Arr.olo»wi Krep- 
sowi we Lwowie, którego ustanawia się  zura.orem  
oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zagńuon go w zy­
wa się aby się J .wif przed podpism ym są iem o i!e 
■yi9 lub w Inny sposób dał zwać o sofcie, Po dnyjJjJ, 
maja 1/22 ai‘ w^gl^dnia w 6 miesięcy od  dnia og 0 - 
i e ,ia tegb zarządzenia w Gazecie urzędowej śą j ua 
ponowny wniosek w . da ostateczne orzeczeń e.

Sąd okręg, cyw, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 listopada 1921. 7260
T. IV. 12/22/3. W crcżenie pos ępowania celem 

uznania za zm ir.zgo. Piotr Niziołek z c.iszyn, s/n  
Jana i Anny, urodzony 24. czerwca 1886 wyjechał ja­
ko żołnierz na wojnę 2. sierpnia 1914 i walcząc na 
froncie dostał się  w roku 19,4 do niewoli rosyjskie., 
gdzie przebywał w miejscowości Detewuia Szczypu- 
towa, Gorod Uszyn, G.bernia Tob. tska, skąd ostaiGą  
.łiadoiuość dał o sobie w sierpniu 1917 i od tegc c z a ­
su siuch o nim zaginął. Przyjmując, że zachodzi u ta- 
-ow e domniemanie z § 24. L. 2 u*t. cyw. wdraż« się 

na wniosek Heleny a właściwie Eleonory NGio-tkowej 
postępowanie celem uznania Pioira Niziołka zi  mar- 
icgo i małżeństwa jego z Eleonorą z Rąpaiów Nizioł- 
kowa za rozwiązane i o s u s z a  się wezwanie bv uw*a> 
Jum lcio o zigiaibnyra Sąd albo kuratora i obrońcę 
węzła małżeńkiego adw. Drt Lipińskiego w Jasie do 
dn a 1. lutego 1923 poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, dnia 30. czerwca 1922. 7239
T. 172/22. Wdr >żenłe postępowań!? ce em uzna- 

ira za zm rłego. Kaśka Pawlisz w Czapla.h wniosła 
o uznanie syna S*efiua Pawlirza za zmariego. Z ze­
znań wnio.kcdawczyni i świadków Jana Pawlisza, M - 
. a a  Buja popartych poświa.leżeniem Zwierzchności 
gminnej w Hu rden u 4. lipca 1921 wynika, t i  Stefan 
Paw.isz został wzięty w roku 1919 do «.ojbka ukra­
ińskiego i był wysłany na frant, naJtęinie zachorował 
n i t/tus i miał um/z ć w jesie i roku 1913 w B bi .ie 

cd Lwowem. Nd fego caasu nie ma o r.i.m żadnei 
w adomości zachodzi więc domniemanie, że nie żyje. 
N i podstawie uslawy z 31/3. 1918 N . 128 Dzpp. wdra­
ża _.ę postępowanie celem uznania za zmariego S te- 
t .na Pawlisza. Wyda e się przeto ogólna wezwanie 
cby udzielono Sądów1 lub kuratorowi P nu D owi 
Szansirow , ad"', w Sar.ibirze wiadomości o por-yź  
wyniienitinyti. Sąd lUtejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. iu itgo 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
ł go.

Sąd ok1 ęgowy Oddział V,
Sambor, dnia 6. lipca 1922. 718.'
T. 2/20. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia z i z m r e g o .  /Inna Piyt.i w Boiechowcach wnio­
sła o nzianse męża jej Pstra Płyty za ’ mirrego i z - 
wzrtego z nim małżeństwa za rozwiązane. Z zeznan 
świadka Wasyia M ykieiym wynlfe?, że Piotr Płyta w 
iz  rw.u 1915 j o żoir.LiJfe 33 guiku obrony krajowej 
>/rei armji aus*r;,-węgierskiej w KermeWcie zcchorc- 
wał tia cholerę I oddaiy został do szpit la gdzie. ?a- 
oewne zmjtrf, gdyż od tego czasu m e ma o mm ża­
dnej w iadom ość. Wobec tego w myj; usławy z 31. 
marca 13LS, r. Nr. 128 Dz. p. p, wdraża się postępowa­
nie. ceiem uznan a za zmarłego. Wydaje się przeto 
ijiólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub kuratoro­
wi Pinu M'k >ł.tj:*wf Ifowilcrynnwi uac/e nilcow; -m -  , 
uy w tfoieeji ,‘w.ach, etereg ) równocześnie mianują



^GAZETA LWOWSKA* z dnfe 30. Iipca 19??.

ujiO ii;i( węzi.t muizeuuKsęJlo, w.aftoiiiiiśc: o p «» 'y i w j-  
ntieałonym. Sąd tu te jłiy  na ponow ną prośby po dniu 
1. latego 1983 rozTtrtygais/o uznaniu aa zm arłego i < 
rozw iązań.u ma i i  ństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambo , dnia 1 '. u '.o 1980. 7:85
T. 231/21. IL h w aL . T us u T.wsłą z 1. 'inca 19 2 

T. 231/21; uznano J -.na M i**re .-. isza s. St a a ia  za:a - 
iego . N w io stk  Katarzyny z R ad tcsk ii .oakarewi* 
czcw ej wdraża Hę dodatkowo postępow ania celem  u- 
znania raałźsfts wa. zaw artego prze Jana Maka ew .cz- 
f . S tofm a z  Katarzyną Badecką w outu Bi. styczn a 
1910 w gr. kat. c r k w i w V /o 'o ;zczy  za rozw iązane  
0 5  oiicą w ęzła  m ałżeńskiego ustanawia s ię  Dra jó rcf  
t erwaclriego actv: w Sam borce. W zywa się w szystąL h  

■którzy mają jaką w iadom ośł o żffrtu miej cu pobył, 
tjara M ak ;r .w icz  i s. S .efans aby u „ n ie ś i o t m tu.o,- 
sze.au  Sądow i 'ub ustanowionem u obrońcy w ęzła  m ał­
żeńskiego do d; i 1. listop& di 1922. Po be/.s uteczny  
upływie tego teram  u orzeknie. Sąd na ponow ną pro- 

• śbę o u n .n iu  rn-.łżcńifwa ra rozw iązane.
Sąd okręgowy O ddział V .

Sambor, dnia 2. iipca 1B22. 7195
T. 89/22 Józef Bachusski. syn W ojciecha i Kata­

rzyny, nrodioii"  w Kawałkach 1885 n a  f, ju c  e w ło ­
sk im  w tecie 1918 p zęd rie lon y  d o io b ó t  oolow ycb  z - 
ą in ą ł i nie daja znaku Jycli. W obec tego Jest prawdo ­
podobne, że tenże poi,.ó.-,£ śm ierć zarządza s ę  ni 
w niosek Anny BrcUurskioj postępow anie celem  u so­
w o dnienia śmierci i rozwiązania w ęzła  m alżeńs, iego 
O it is z a ą e  w ezw ąrie  aby co pół roku od • g ło szjn ia  
w „Gazecie L w ow skiej- Sądow i albo p. Drowi Ma - 

^tlowi adw okatow i w Przem yślu, którego u,jUi;awia się 
;ku a terem i obrońcą w ęzła  .małżeńs.deg o udzielono  
v. aJu m eśd  o zaginionym . Po upływ ie tego czasu i a 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostateczn ie o wnto.ku: 

Sąd okręgow y O dd zW  V.
Przem yśl, dnia 27. czerw ca 1922. 7 2 i3
T , li'.1/ 2. Antoni D ziedzic, s ,«  W ojciech i, u o 

tzosiy w  Przem yślu 11. maja 1881, śu sa rz  kolejowy 
■ z  upadkiem P. ze  myśl a popadł w niew olę i w  Sysza- 
niu guberr.i synibirskie) w 19 7 umrzeć miał. W eb

m ałżeńskiego, og ła sza jąc  w ezw an ie aby do pół roku 
od og ło szen ia  w. „Gazecie L w ow ś■■ se.“ Sąd wi albo - 
Drów* R w ie ż o w i adw okat .w i w Przem -śiu, któ:eg> 
iicLn<w>a się  kuratorem i cb óńcą w ęz a m łżcu s ic- 

;go udzielono w iadom ości o Ztif.iniooyni. P» Upływ:. 
:ego czasu  na ponow ną prośbę Sąd o rzek ic osta-.i- 
tzn ię  o wniosku.

Sąd okręgow y O ddziT  V. 
p r;em y  ł, dnia 24 czerw ca 1932. 7 2 -C
T. .6 7 / 0,5. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania za zm arłego. A nirzej K azik  syn ydo.ra i A -
ny itr: t ' /U .  887 w R ym anow ie i tam że ostatn io  z<-

, ńiięszkały l>. ł  dzU ł w w ojnie jako żołnierz . u ir 
przy 23 ą>, o. ic. i w ed le przeprowa' zony eh dochodzeń  

: p z e s ła f  sw ej matce ostatnią w a ... mość w sierpni!. 
1916 i od tego czasu nie daje o ?  b e  znaku życia

;Można za tn n  przyjąć, i i  zajdą « a  u iid  ustaw ow ego
domniemania śm 'e ci po myśli §  24 I 2 u: c. wzgl 
ust. z 31 3 1918 Nr. 12S dzpp. W obec tego na w nio- 

’-ićk Au y Kozak wdraża :ię  postępow anie ce/em uzna­
nia wymienionej osob y  za zmarłą. W ia io m o ś:i o za- 

igrak n /tn  należy udzielić sądow i Z ig i io  iego  wzyw  
• .-.u* się  jawił p :z ;d  podpis^n/m  sądem  o ile zyj

•!t:b w  tany sposób  dał znać o s-jbie. Po dn u 24. paź 
. uzse i<!ka 1281 jednak nie prędze j k w 6 :r, e  .ęcy o 
:d,.ia ogłoszen ia  tego zarząuze.ua -w g azec ie  urzędo­
wej sąd na p o n o w n y  wniosek wyda osiaiecztle orz - 
czenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VU.
Lw ów , dnia 11 k w ijtnia r;2 l. 7-Hiti

T. 232/22/4. W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Karol Trembecki, syn Antoniego i Kata­
rzyny. urodzony dnia 5. listopada 1876 w KnmieJiopolu, 
zawód rolnik, ostatnio zam ieszkały w Kamfcn.opoJu. zo­
stał wedle przeprowadzonych dochodzeń w zimie 1918 
r. aresztowany przez wojska ukraińskie w Kamienopolu 
i odprowadzony do aresztów wpislcpwych w Mikla- 
szow ie i następnie rozstrzelany. Można zatem przyjąć, 
iż zajda warunki ustaw ow ego domniemania śmierci po 
myśli par. 24. L. 2 n. c. wzgl. ust. 7. 31. marca 1918. Nr 
128. dzpp. Zarządza sie tedy na wniosek Katarzyny ze 
Saw ków  Trembeckiej, postępowanie celem uznania w y- 
mienionei osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego za­
wartego na dniu 11. lutego 1907, miedzy wymienionym  
a Katarzyna ze Sawków za rozwiązane. Ogłasza się za­
tem, 3hy udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub p. adw. Dr Cb. Sucherowl. którego ustanawja sie 
kuratorem, oraz obrońcą w ęzła małżeńsldego. Zaginio­
nego zaś w zyw a się. by się iawił przed podpisanym  

• Sądem, o ile żyje, lyjb w  inny sposób dal znać o sobie. 
Ro dniu .15. grudnia 1922. względnie pir upływie 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej"  
Sad na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sad o k r ę g o w y  cyw ilny Oddział Vf[.
Lwów. dnia 5. Iipca 1922. 7283

części księgi gruntowej tych gmin wnosić należy nic d o ) 
Sądu powiatowego, lecz do Sądn okręgowego w Sa-J 
noku.

Sąd apelacyjny.
Lwów , 22. Iipca 1922. 7280

C. ii. 517,k i. Ecy.. P .zeciw  W jciechowi Sapu 
awniej w R i  , a c i  < b:cm e r.iewiadom emu z miej- 
ca rob;/tu wniesiony .o sta ! do Sądu p o w a ło w eg o  v 

'•31; 1,.U przez Roma a i W aloją  Warjfłelów w R i  ia- 
.ach  no ew  o w łasii: ść  i >ntabu a c ę  p ełow y  rcaln 
śct wh 8 ! k?. gr. gm. R n ty i:u; zpu. N i podsta  

i:  p o .w u  w yzn c.’oną zo a :a. au ijeacja na < z mi i. 
terj-Dia 19:2 C leni s t .z eż śn  a o: aw W ojciecha Sapało 
stanawi? się k u ia ło ren  Ja. a N io ra w ę  rolnika w R ot- 
ia ac . T enże ku- t , r  zastępów  ć b ;d z ie  ku anda na 
:. i ■(o :z t i nlebezp ećzeri; w o dopóki on w są d z!e 

się n e  jawi, lub ce  nom o.n ika nie zam iaru e.
5 (9  pow iatow y O daział 1!.

M:elec, dni: 6 1 pca 1922 r. 73 O

«W O »-7Y2*J€Jg.

T. 76/18. 8 i 10. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek c. k. gał. Prokurator/i Skar­
bu we Lw ow ie iin. gr. kat. cerkwi i gr. kat, probostwa 
w K rzyw czy podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymemionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodaw cy m iały zaginąć; w zyw a się posia­
dacza tych pujMerów, aby ie ad A. w ‘ciągu 6 m iesięcy, 
zaś ad B) w ciągu 1 roku —  płatności w ierzytelności —  
od dnia. pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłużył 
temu Sądowi; także inni interesowani mąią zgłosić sw o ­
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym li­
znąłby Sąd po upływie -tego . terminu te papiery warto­
ściow e za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: A) 1) 4 proc. list zastaw n y . Banku krajowego
Król. Galicji etc. Ser. i. Nr. 682 na 100 kor. wipkulowa- 
ny na rzecz gr. kat. parochii w K rzywczy. 2), a) 4 i pół 
proc. listy zastawne ziem skiego Banku hipotecznego 
wtnkulowane ria rzecz gr. kat, probostwa w K rzyw czy  
z filją wSeredncj S. I. Nr. 701 na 106 kor.. Set. II. Nr. 
193.3. 1934, 19.35 na 200 kor. Ser. III. Nr. 629 na 1000 kor. 
b) z filią w Rzeczpołu Ser. !. Nr 700 na 100 kór. Ser. II. 
Nr. 1930, 1931, 1932 po 200 kor. c) filia W oła krzyw iecka  
Ser. II. Nr. 1936, 1937. 1938 po 200 kor. Ser. III. Nr, 6.3G 
na 1000 kor 3) książeczki w kładkow e gal. Kasy o- 
szczędności Nr. 25969 na 10 kor. 34 h. Nr. 26097 na 11 
kor. 30 h„ Nr. 45800 na 5 kor. 7S h„ Nr. 49218 na 5 kor. 
18 h.. Nr 49389 na 54 kor. 14 li. opiewające na rzecz 
probostwa w K rzyw czy winkuk>wane. B) 4 proc. 56- 
letni list /ąistawny galic. T ow arzystw a kredytow ego  
7.iemsSk;iego Ser. V. Nr. 34478 na 200 kor. z kuponami od 
31.' grudnia 1917 do .30. czerw ca 1921 stanowiący w ła­
sność imidacir mszalnej śp. ks. B olesław a Jocza? - prż-y- 
gr. km. cerkiyi w? K rzywczy.

C k Sad krajowy cyw . Oddział VII.
Lwów , dnia I. sierpnia 1918. 7279

to row i w ierzycieli adw . B. W iktorow i Kulikowskiemu 
w e L w ow ie na pokrycie jego honorarium . Znosim y u- 
padłość do m ajątku Józefa L angera i Oskara f r a n k a  
o tw a rtą  uchw a/ą Sądu k ra jow ego  we L w ow ie z oma ( 
31. październ ika 1913. L. cz. S. 25. 27. 28 do m ajątku 
protokołow anej firm y Józef Langer i Ska we L w ow ie 
ul. T ea tra lna  11., iakoteż do p ryw atnego  majątku osobi­
ście odpow iedzialnych spólników  Józefa L angera  i O- 
skara  F ranka dla b raku  m ajątku i uchylam y w szelk ie  
zarządzenia  ograniczające sw obodne rozporządzanie 
dłużników upadłościow ych. Zw alniam y kom isarza upa­
dłościow ego. zaw iadow cę m asy. tegoż zastępcę, człon­
ków w ydziału z ich stanow iska. Z anotow anie otwarcia 
upadłości należy skreślić w re jestrze  handlow ym  i egze­
kucyjnym . O tw arcie  edyktu  należy zdjąć z tablicy są­
dów ej.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lw ów , dnia 2. czerw ca 1922. 7284

1

K O N K U R S Y ,

£  *?©2S*lttlT£

, Prez. 24050/22. Obw'ieszcz.enie. Sąd apelacyjny we 
Lwow ie ogłasza, że Emil W itkiewicz notariusz w Ole- 

,fiku. przeniesiony do Sanoka, dnia 9, iipca 1922 urzę­
dowanie w Sanoku obejmuje.

L w ów , dnia 8. Iipca 1922. 7256 1—3
Prez. 25732. Ogłoszenie z 6. Iipca 1922. L. 26898, 

Trostnje się w ten sposób, że dla gmin Sanok i Posada 
‘bmwwcka _ prowadzi księgę grimtową Sąd okręgow y w  
Póa-aku i nw^Bwe zgłoszenia praw aj. do odaowionei

Stosownie do postanowień par, 7. i 8. ustaw y z 5  
października i906, Dz. U. Kr. Nr. 148. Tym czasow y  
Zarząd Rudy Powiatow ej w Podhajcach ogłasza kon­
kurs na dwie posady lekarzy okręgow ych, pierwsza  
z siedzibą w Podhajcach, do której naieża 47 gmin da­
wnego okręgu sądow ego podłiajeckiego. a druga z sie­
dzibą w KotnJkach. do której należą 17 gmin dawnego 
okręgu sądow ego w Wiśuiowczyiku. Dla posad tych są  
ustanowione: a) Pobory XII. stopnia służbowego urzęd­
ników państwowych, które po 3 latach służby w zra­
stają do XI . a po 6 latach do X. stopnia służbowego  
wraz z w szystkiem i dodatkami drożyźnianemi, iakie 
obecnie sa w ypłacane, tudzież w przyszłości będa przy­
znawane urzędnikom państwowym  tych stopni służbo­
wych. b) Ryczałt na podróże urzędowe w rogznei kw o­
cie 20.000 mk i c) R yczałt na materiały pisarskie, druki 
urzędowe i porta rocznie 1.500 mk. Chcący uzyskać ied- 
na 7. tycih posad musza opreicz dostatecznei rizycznej 
z.datnośm posiadać następilące warunki: 1) Obywatel­
stwa polskiego 2) Dyplom doktora m edycyny, upraw­
niający do wykonania praktyki lekarskiej w Rzeczypo­
spolitej Pol sklei. 3) Nieskazitelny charakter 4 ) Znało- 
mość iezylca państwowego. 5) Praktykę catmrue) dwu­
letnią w zawodzie lekarskim. 6) Niepczekroczony wiek 
lat 40. Pierw szeństw o mają ci kandydaci, którzy wv- 
k aia  sie dwuletnią służba w szpftahi powszechnym, po 
nzyskanłu dyplomu doktorskiego albo egzaminem fizy­
ka cArm. Podanfa należycie instroowaaje należy wno^ć 
do T ym czasow ego Zarządu Rady Powiatow ej w P «f. 
haicach Termin wnoszenia podań kończy się tfnha ,?{. 
sierpnia 1922,

T ym czasow y Zarząd Rady powiatowej w Podhajcach 
Podhajce, dnia 19 Iipca 1922. 7287 1— 3

S. 26/13/188. W sprawie upadłości firmy Józef Lan­
ger we Lw ow ie, oraz osobiści*, odpowiedzialnych spój­
ników Jftzefe Langera i Oskara Franka zatwierdzam y  
zgodnie z uchwałą zebrania w ierzycieli z dnia 31. sty­
cznia 1922. L. cz., S.. 26/13/-84, ustępstwo nieśdągRię- 
tych pretensji masalnych Dawidowi Bot winowi za kw o­
tę 1000 mk. zezna ne przez zaw iadow cę masy Dra Salo­
mona Grossa we Lwow ie z daty Lwów  6. lutego, 1922. 
i. rep. 17567. Zgodnie z wnioskiem wierzycieli poleca^ 
my f> zaw iadow cy masy w ypłatę kwoty 594 mk. kura­

F i r m .  406. Rg. C . V. 145. Z m i a n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  
j u ż  w p i s a n e j .  ł>o r e j e s t r u  w p i s a n o  dn ia  4 m a ja  1922. 
S ie d z ib a  f i r m y  L w ó w .  B r z m ie n ie  firmy- T o w a r z y s t w o  
h a n d l o w e  P e l r o s  s p ó ł k a  z  ogr .  o d p o w .  Z m i a n y  r,a W a l-  
n n m  z g r o m a d z e n i u  o d b y t e m  d n ia  .1 m a r c a  1922, a  u t w i e r ­
dzonymi n o t a r i a l n i e  d o  1 r e p .  17890 u c h w a l o n o  zm ia n c  
u s t ę p ó w  V ,  V I ,  V II ,  IX , X, X I ,  X I I ,  X I I I  i X V II .  k o n ­
t r a k t u  s p ó ł k i  z d a t y  L w ó w  7 I ip c a  1921 1, rep .  14119 w  
s o o s ó b  j a k  w  p r o t o k o le  z a ł ą c z e k  p r z e c h o w a n y .  K a p i t a ł  
z a k ł a d o w y  p o d w y ż s z o n o  d o  k w o t y  1 ,200 .000  M k  , k t ó r y  
z o s t a ł  ty c a ło ś  i w p ł a c o n y  Z a w i a d o w c a  M a rc in  B ra d  
u s t ą p i ł .  Z a w ia d o tv c a m i  w y b r a n o  P i n k a s  G o l d m a n a  p r z e ­
m y s ł o w c a  w , O t w o c k u  p o d  W a r s z a w ą  i J ó z e fa  B r a w e r a  
w  T a t n o p o l u .  p o d p i s  f irm y ' p o d  w y 'p i s a n e m  p ie c z ę c ią  w v -  
e i ś n i f t e m  lub  w y d r u k o w a n e m  t e k s t e m  b r z m i e n i a  f i r m y  
u m i e s z c z a j ą  s w e  pod p isy '  a lb o  P i n k a s  G o ld m a n  s a m o ­
d z ie ln ie  a lb o  zaw óa dow cy '  J a k ó b  B r a t t  i J ó z e f  B ra W c r  
łą c z n ie .

S ą d  o k r ę g o w y  j a k o  h a n d l o w y  O ddz:  IV .
L w 'ó w , dn ia  2 m a j a  1922. 6686
F i rm .  608  R g  A. I. 337. W p i s  do  r e j e s t r u  h a n d l o  

w e g o  f irm y ' p o j e d y n c z e j .  W p i s a n o  do r e j e s t r u  h a n d l o ­
w e g o  O d d z ,  A, S i e d z ib a  f i tm y  Z n ie s ie n ie :  B r z m ie n ie  f  rm y  
J o n a s  J e l l i n ,  f a b r y c z n y  w y r ó b  w ó d e k ,  l i k i e r ó w ,  rozo i i -  
s ó w  i r u m u ,  P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a  f a b ry c z n y '  w y ­
r ó b  w ó d e k ,  l i k i e r ó w ,  r o z o l i s ó w  i r u m u ,  W1 śc ic ie l  ( i )  
J o n a s  J e l l i n ,  p r z e m y s ł o w i e c  w  Z n ie s ie n iu ,  P o d p i s  f i rm y  
P o d  b r z m i e n i e m  f i rm y  p o d p i s  w ła ś c i c i e l a ,  D z ień  w p i s u  
18 mąja 1920.

S ą d  o k t ę g o w y  j a k o  h a n d l o w y  oddz.  IV.
Lwów, dnia 10 ma a 1920. 6550
F ; ir. 23 j r i  Sto w. i. 101. Zmiana w rejrsrze. 

haaatow ym . Do rej rst u wp sać. B mienie f iin i; : To-
.wąrzy.łtwo w zajem nego kredy i u „N .óija11. Siedziu;: 
Brzcżaay. D /rekoja; Na wąbiem zgtom ae.zeń t f  ffrfTi 
5 marca l l:2ił: odbytem, w m iejsce ustęp u:tcych cż ł jrf 

ków dyrekr j Aatoniego Paszkow sk ego i Włodz in er a 
HwLka — wybrano dr. Frań.a Sv.i a t dr- W ł.-dzi- 
mi.rza Bamea, obócb k ndydaiów adwokackich v  
BrzeŁzna h. Data W[':si:: 24 tnaą 192!.

Sąd ok .ęgow y j ko han /Iow y, Oddział U.
B zsia n y , dnia 24 ma a 1922. 673t
Fi ni. 52/22 R-. A. I. 804. Wpis firmy spćłkow ej. 

p ięd z i!a  firn y s ó xoive . Siedziba firm : iirosn  . 
Brzraie.ńe firn y: „E steha"  «pó kz te h iczn>-baudio- 
wa Żu aw; ki t Sp. w Krośnie, z siedź bą •y^/Krośnie. 
Przedmiot przsdsJąbiorsfwa: Przedni oterrt śr ó  ki n:a
być prowadzeń e ha .cilu ar: k łami tech ncznem i i 

Isktro-techn cznetai, jakoteż v.«u.l ciem niinerałami, 
■vchod ą: nii w zebre* przem ysłu naftow ego i fabry­
cznego, | k niemniej przyjm owania z ś  ostw a odno- 
śnych vivt»or!i:, ak krajowych fac a anicznycb. 
W mtankowaną sp ; ke zassęp yw a . i p .d p s y w s ć  b ę ­
dzie Iz k ?.e b .cbth Kap tał z k adowjr spoiki wpta- 
o  ;y >v kw. e e  1,800 000 Vk

Sąd ck ęgow y, O Jd/ift IV.
J  as  to, d n ia  8  kw ietnia 1022. 6 7 6 J
Fi m. •78/22 Rg. C. 1.14. Zmiany dotyczące I rety 

już w jsatiej. P zy fi mie. Brzmień e: F bryka >zkła w 
Kr*3 ie. półka z g-. poręką w Krośnie. W i ano 
.v rejestrze handlowym nąstę ujące z - ia n ,:  Da y th - ,
ch t»uw i zaw ja.o wcy Herman M ugulies i inź. Emil Do­
bosz ustąpili, ? w ich n:iej'see za w iid rw  iroi spółki 
wyb aiiu py, Juliu S . B .unę i \Vik ora G an b uu . R :..a  
nadzorcza u t  do urzysz ego  w litego zgr m aczerin  
sfcłcdać s ę ma z 3 członków , któ ynu sa, M ojżesz Ku 

ferberg, Salomon Wnrzel i K rui Butaw.j.
Sąd okręgow y, Oddział !>/,

Jasro, dnia 29 kwietnia 1922. C /08
Ff.m 395/22 R. A. I. 3t a. wr i ,  firmy pojedyn- 

crek S ted .ib j firmy: Przemyśl. B -zm leai: li my: L to i  
Klelsitńann, fabryk i szczotek ,Re esaus"  w Przemyślu. 
Pr edniiot : rzLtS iębłorstw": fabryka szczo tek . W łaś cl 

iet: Leon Kleinm nu, kupiec w Przem yślu.
Sąd ckręg iw y  jako han . i i wy.

Przemyśl, 8 czerw ca '1722 ' 67 V
Firm. 374/22, C. I. D 6 Wpts spóilci z ograniczoną 

odpowiedztatnością. Do rejestru C. wpisano dnia 22 
czerw ca 1922. Siedziba firmy: Jarosław. Brzmienie tir* 
m y. Stolarska Hala m aszynowa w Jarosławiu. Spólk:' 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: a) prowadzenie fabryk stolarskich i innych 
przem ysłów drzewnych i pomocniczych na w łasny  
rachunek i załatwianie wszelkich czynności, jakie z pro­
wadzeniem tego rodzaju interesów sa związane; oł 
dzierżawa i zakuj/uo fabryk stolarskich i przemysłu 
drzewnego w Jarosławiu, tob bmycti miejscowościach, 
dzierżawa i za kupno potrzebnych na ten cel gruntów, 
wznoszenia budynków fabrycznych, wyposażanie w ma­
szyny' odnośne i urządzenia; c) zakirpno i sprzedaż 
przetworów drzewmych, jak np. mebli i sprzętów d o -  , 
roowycśL parkietów drzewnych, części basiowt, ; q#-



8 „OaZETA LWOWSKA" z  dafe, 30. lipca 1922.
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rzędzi gospodarczych, w ykonyw anie budowli drzew ­
nych; d) zakupno drzewostanów celem przeróbki tych­
że; e) dzierżawa, nabywanie lub urządzanie tartaków  
i prowadzenie ich: f) zakładanie i prowadzenie skła­
dów fabrykatów i póliabrykatów drzewnych, w yro­
bów stolarskich i innych drzewnych w Jarosławiu, łub 
Innych miejscowościach, tudzież sprzedaż tychże; g) 
uczestniczenie w przedsiębiorstwach pokrewnych celom  
spółki i przyjmowanie ich zastępstw ; hT w szelk'ego ro­
dzaju czynności handlowe i przem ysłow e w  granicach 
celów  spółki, oraz prowadzenie wszelkich interesów  
handlowych, cele spółki popierających. Um owa spółki: 
Kontrakt spółki w e formie aktu notarialnego z daty Ta- 
rosław. 22. stycznia 1922 L. ren. 13.281. W ysokość ka­
pitału zakładowego: 575.000 mk. gotów ka wpłacony. 
Zawiadowcy: łnż. Henryk Szeliga w Jarosławiu, ul. 
Podzam cze zam ieszkały. Uprawnieni do zastępstw a: 
Jak długo iest tylko jeden, on tylko zastępuję na ze­
wnątrz i podpisuje firmę. Jeżeli iest dwu zaw iadow ców , 
■wtedy zastępstw o spółtó i podpisywanie firmy nastę­
puje kollektywnie przez obu zaw iadow ców , lub przez 
iednego z zaw iadow ców  i prokurzystc. Podpis iirmv: 
Firmę spółki podpisuje sie w  ten sposób. Ze zaw iadow ­
ca. o ile iest jeden, w zględnie zaw iadow cy, o ile iest 
dwóch, umieszcza, względnie umieszczają pod wypisa- 
nem, wydnikowanem  lub stampflia odciśuietem brzmie­
niem firmy «wói podpis, w zględnie podpisy, proJcorzy- 
st?. z dodatkiem na prokurę wskazującym. Obecnie pod­
pisuje w  sposób p ow yższy  firmę tylko ieden zaw ia­
dowca.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
Przem yśl, 21. czerwca 1922. 6747
Firm. 60/22. Stow . VII. 244. Wofs firmy spółdzielni 

Do rejestru wpisano dnia 28. stycznia 1922. Siedziba 
firmy: Doroszów Wielki, pow. Żółkiew. Brzmienie fir­
my: H oipodarsko-spożywcza spiłjka „P?uh“. kooperaty­
w a z obm. porukoju w Doroszowi, oow it ŻowKwa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa. Działalność spółdzielni ó- 
graniczona w yłącznie do członków , a przedmiotem iei 
jest: a) prowadzenie dla sw ych członków handlu środ­
kami spożyw czym i, artykułami pierwszej potrzepy, nie 
alkoholowany napojami, przedmiotami dla domowego 
użytku i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła i prze­
mysłu gospodarczym i produktami, jak zboże, bydło, 
mleko, skóry i urządzenie m agazynów tych tow arów ; 
b) przetwarzanie produktów swoich członków sposo­
bem przem ysłow ym  i fabrycznym : cl nabywanie i u- 
trzymanie na składzie gospodarczych narzędzi i odda­
wanie ich do użytku w  gospodarstwie w  drodze najmu 
w yłączn ie sw ym  członkom;, d) kupno i dzierżawa zie­
mi i budynków dla sw ych członków ; e) przyjmowanie 
zamówień na w ykonyw anie siłami sw ych członków  ro­
bót budowlanych rolnych, lasow ych, maisterskich, ra­
banie drzewa, przewozu rzeczy i tow arów; f) przyjmo­
wanie kapitałów dla obrotu za umówionym procen­
tem ; g l udzielanie sw vm członkom tanich i dostępnych 
pożyczek celem podniesienia ich gospodarstwa, lub 
przemysłu: h) celem rozwoju i zjednywania sobie człon­
ków, zachęcanie do ośw iaty  i nauki, wzbudzenie zami­
łow ania do oszczędności o pracy, pouczanie członków  
w e wszelkich sprawach ośw iaty, kultury i gospodar­
stwa przez zakładanie kursów gospodarczych, demon­
stracji amatorskich produkcji, siłami sw ych członków  i 
przy pomocy instruktorów i lustratorów. Udział członka 
w ynosi 1000 mp., z  czego połowa płatną jest przy przy­
stąpieniu do spółdzielni, a reszta w  ciągu roku obroto­
w ego. Każdy członek m oże mieć więcę* udziałów. Czas 
trwania nieograniczony. Zarząd sófki składa się z trzech 
członków i dwu zastępców . Członkami zarządu w ybra­
no:. FIryhora Smahę, Mychajła. Olejko i Drnytra Legina, 
:za.ś ich zastępcami; W asyla Benowskoho i Iwana Pote- 
rojko, rolników w D oroszow ie Wielkim. Człon! ow ie od- 
powSadaia udziałami, a nadto kw otą równającą się dwu­
krotnej w ysokości zdeklarowanych udziałów. Ogłoszenia 
spółdzielni pomieszczane bedą w każdorazowym organie 
T ow arzystw a Krajowy Sojuz rew izyjny ruskich stow a­
rzyszeń hospodarskich, pożyczkowych i promysłowycb  
we Lwow ie, jakiego organem jest obecnie Hospodarsko 
■kooperatywny) czasopyś w e Lw ow ie. Podpis firmy: pod 
:brzmieniem firmy dwaj członkowie zarządu położą łą- 
'cznie swoje jjodplsy. Spółdzielnia ma ra.de nadzorczą, 
składająca się z 7 członków. Przepisy o likwidacji zgod­
ne z nsfawą o spółdzielniach.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów , dnia 27. stycznia 1922. 6634
Firm. 274. Rg. A. I. 297. Z niany i dodatki dotyczące 

■ firmy już wpisane i. Do rejestru handlowego wpisano 
■dnia 20. kwietnia 1921. Siedziba firmy: L w ów . Brzmie­
nie firmy: Rapaport et Como. Zmiany: Do zastępstw a  

‘ spółki uprawnieni są obaj spólnicy, a to  każdy samn- 
I '

istnie. Podis firmy: pod wypisanem , wydrukowarem  lub 
stampilią w yciśniętem  brzmieniem firmy podpis jednego 
któregokolwiek ze spójników.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów , dnia 30. marca 1921 6345
L. cz. Firm. 480/22. Zmiany dotyczące już wpisane­

go Stow arzyszenia. W  rejestrze stow ąjzyszeń  wpisano 
dnia 4. czerw ca 1922 przy stowarzyszeniu: Spółka kon- 
sumcyjna pow iatow ego Kola Związku inwalidów wojen­
nych w Kolbuszowej, stow arzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, następujące zmiany: W ystąpili
członkow ie zarządu: Zygmunt W aleszczyński, W a­
w rzyniec Gaboń, oraz zastępcy członków zarzadu: 
Franciszek Lubera i Karol Bielecki. Wybrani członka­
mi zarządu: Jan Bomba i Roman Mazurkiewicz, zaś za­
stępcami: Piotr Bogusz i Adam iiomba. Zarazem zmie­
niono firmę, która obecnie opiewa: „Spółka przem ysło­
wo-handlowa Pow iatow ego Kola Związku inwalidów  
w ojskow ych w Koluuszowe.i, stow arzyszenie zarejestro­
wane 7 ograniczoną odpowiedzialnością", oraz. zmienio­
no także postanowienia §§. 2  do 8 statutu w sposóh iak 
w zalączce do zbioru załączników złożonej przytoczono.

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów , dnia 3. czerw ca 1922. 6735
Firm. 55/22. Stow . VII. 248. Wpis firmy spółdzielni. 

Do rejestru wpisano dnia 28. stycznia 1922. Siedziba 
firmy: Kupiczwola. pow. Żółkiew. Brzmienie firmy: Ho- 
spodarsko-spożyw cza spiłka torhowelna „SyTa" koope­
ratywa z obm porukoju w Kupyczwoły, powit Zowkwa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Działalność spółdzielni o-
graniczona w yłącznie do członków  a przedmiotem iei 
iest- a) prowadzenie dla sw ych członków  handlu środ­
kami spożyw czym i, artykułami pierwszej potrzeby, nie 
alkoholowymi tiapoiami p-zedmiotami dla dom owego u- 
żytku i rolnego gospodarstwa i dia rzemiosła i przem y­
słu, gospodarczym i produktami, iak zboże bydło, mleko, 
skóry i urządzenie magazynów tych tow arów, b) prze­
twarzanie produktów swoich członków  sposobem prze­
mysłowymi i fabrycznym, c) iiabywanie i utrzymanie na 
składzie gospodarczych narzędzi i oddawanie ich do u- 
żvtku w gospodarstwie w drodze . najtnu w yłącznie 
sw ym  członkom, d) kupno i dzierżawa ziemi i budyn­
ków  dla sw ych członków, e) przyjmowanie zamówień 
na wykonywanie siłami sw ych członków robót budo­
wlanych. rolnych, lasowych maisterskich, rębania drze­
wu. przewozu rzeczy i tow arów, f) przyjmowanie kapi­
tałów' do obrotu za umówionym procentem, g) udziela­
nie sw ym  członkom tanich i dostępnych pożyczek celem  
podniesienia ich gospodarstwa lub przemysłu, h) celem  
rozwoju i zjednywania sobie członków’ zachęcanie do 
ośw iaty  i nauki wzbudzenie zamiłowania do oszczędno­
ści o pracy, pouczanie członków w e w szelkich spra­
wach ośw iaty, kultury i gospodarstwa przez zakładanie 
kursów’ gospodarczych, demonstracji amatorskich pro­
dukcji silami sw ych członków i przy pom ocy instrukto­
rów i lustratorów'. Udział członka w ynosi 1000 mk. z 
czego połowa płatną iest przy przystąpieniu do spół­
dzielni. a reszta w ciągu roku obrotowejro. Każdy czło­
nek może mieć więcej udziałów. Czas trwania nieogra­
niczony. Zarząd soótki składa się z trzech członków  
i dwu zastępców. Członkami zarządu wybrano: Josypa 
Hryńkowa, Vfvchaiła Biłana, Iwana Majowskoho, zaś 
ich zastępcami: Drnytra Dobusza i W asyla Zabawsko- 
ho, wszystkich w Kupiczwoli. Członkowie odpowiadają 
udziałami, a nadto kw otą równającą sie pięciokrotnej 
w ysokości zdeklarowanych udziałów'. Ogłoszenia spół­
dzielni pom ieszczane będą w każdorazowym  organie 
T ow arzystw a Krajowyj Sojuz rewizyjny] ruskich sto­
w arzyszeń hospodarskich. Różyczkowych i promysło- 
wych w e Lwowie, iakiego organem jest obecnie Hosno- 
darski koooeraiyw nyi czasepyś w e Lwowu. Podpis 
firmv: pod brzmieniem firmy dwaj członkowie zarządu 
położą łącznie sw oie podpisy. Spółdzielnia ma radę nad­
zorcza skłacjajacą' się z 7 członków. Przepisy o likwi­
dacji zgodne z ustawą o spółdzielniach.

S^d okręgow y jako handlowy. Oddział TV.
Lwów’, dnia 27. stycznia 1922. 6619
Firm. 1813/21. Stow . VII. 256. W pis firmy spółdziel­

ni. Do rejestru wp!sano dnia 30. stycznia 1922. Siedziba 
firmy: Bojaniec, poczta Turynka, pow. Żółkiew. Brzmie­
nie firmy: H ospodarsko-spożywcza spiłka „Zhoda" koo­
peratywa z obm. porukoju w  Bojańcu. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Działalność spółdzielni ogranicz ma w y­
łącznie do członków, a przedmiotem jej jest: a) prowa­
dzenie dla sw ych członków handlu środkami spożyw ­
czymi, artykułami pierwszej potrzeby, niealkoholowymi 
napojami, przedmiotami ula dom owego użytku i rolnego 
gospodarstwa i dla rzemiosła i przemysłu, gospodarczy­
mi produktami, jak zboże, bydło, mleko, skóry i urzą­
dzenie m agazynów tych tow arów , b) przetwarzanie pro­

duktów swoich członków sposobem przem ysłowym  i fa­
brycznym, c) nabywanie i utrzymanie na składzie go­
spodarczych narzędzi i oddawanie ich do użytku w go­
spodarstwie w  drodze najmu w yłącznie sw ym  człon ­
kom, d) kupno i dzierżawa ziemi i budynków dla sw ych  
członków, e) przyjmowanie zamówień na w ykonywanie 
silami sw ych członków lObót budowlanych, rolnych, la­
kowych. maisterskich. rębania drzewa, przewozu rze- 
i towarów, {) przyjtnowąyiie kapitałów cło obrotu za u- 
mówionym procentem, g) udzielanie sw ym  członkom ta­
nich i dostępnych pożyczek celem podniesieniu ich go­
spodarstwa lub przemysłu, h) celem rozwoju i zjedny­
wania sobie członków zachęcanie do ośw iaty i nauki, 
wzbudzenie zamiłowania do oszczędności o pracy, pou­
czanie członków w.ę wszelkich sprawach ośw iaty, kul­
tury i gospodarstwa pr/.ez zakładanie kursów gospodar­
czych, demonstracji amatorskich produkcji siłami sw ych  
członków i przy pomocy instruktorów i lustratorów'. 
Udział członka wynosi 200 mk., z czego połowa plama 
iest przy przystąpieniu do spółdzelni, a reszta w ciąg;: 
roku obrotowego. Każdy członek może mieć więcej y- 
dziafów. C zas trwania nieograniczony. Zarząd suólki 
składa się z trzed l członków i dwu zastępców. Człon­
kami zarzadu wybrano: Michaiła Kozara, W asyla Wn- 
ianyka i Petra Dobusza, zaś zastępcami: Jurka Rajie 
i Iwana Pencaka, wszystkich rolników w Bojańcu. 
Członkowie odpowiadają udziałami, a nadto kwota ró- 
wnaisra sie dwukrotnej wysoKoSci zdeklarowanych u- 
d-ziafów. Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane b (oa  w 
każdorazowym organie T ow arzystw a Krajowy' Spiuz 
rewizyinyj ruskich stow arzyszeń hospodarskich, po­
życzkow ych i protnysłowych w e Lw ow ie, iakiego or­
ganem iest obecnie Hospodarsko kooperatywnyj cza ­
sopyś w e L w ow ie. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
dwaj członkowie zarządu położą łącznie swfijie podpis1'. 
Spółdzielnia ma radę nadzorczą składająca się z ,J  
członków. Przepisy o likwidacji zgodne z ustawa 
o spółdzielniach.

S^d okręgow y Jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia, 27. stycznia 1922. 662n
Firm. 204/22. Stow. II. 102. Zmiany dotyczące wpi­

sanych już firm w rejestrze stow arzyszeń zarobki - 
w ych. Do rejestru stow arzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych wpisano dnia 5. maja 1922, że na zw y- 
czajnem walnem zgroinadzeniu członków Spółki osz­
czędności i pożyczek w Hałusz.czyńcaćlh, stow arzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką dnia C. li­
stopada 1921 w miejsce ks. Iwana Iwańczyszaka. któ­
ry ustąpił, wybrano przełożonym zarzadu ks. Wiktor-: 
M alewskiego, administratora rz. kat. w Hałuszczyńcach.

Sąd okręgow y .iako handlowy, Oddział II.
Tanopol, dnia 3. maja 1922. 6699
Firm. 140/21. Stow. III. 329. Zmiany dotyczące firmy 

jfiż wpisanej. Brzmienie: Spółka oszczędności i poży­
czek stow arzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Rogach. W pisano w rejestrze następująco 
zmiany’: Członek zarządu Jan Wilk w ystąpił, w mimice 
iego wybrano Karola Pulnera.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło, dnia 8. kwietnia 1922. 6761
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